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Wymiana not wielkich mocarstw na temat Berlina

Separatystyczne zarządzenia
państw zachodnich wywołały kroki dowództwa radzieckiego 
Rząd ZSRR gotów jest samodzielnie zaopatrywać Berlin

M O S K W A  (P A P ) Agencja  Tass donosi: Rząd radziecki otrzym ał
6 bm. notą Stanów Zjednoczonych A  . w  której ten rząd pragnie 
zwrócić uwagą rząd radzieckiego na nadzwyczaj poważną sytuacją 
m iędzynarodową, wywołaną działaniem  rządu radzieckiego 1 w p row a­
dzeniem przezeń ograniczeń w  transporcie i komunikacji, ograniczeń 
równających sią blokadzie sektorów Berlina, okupowanych przez Stany 
Zjednoczone, W . Brytanią 1 Francją. Rząd Stanów Zjednoczonych uważa 
tę  blokadą za oczywiste naruszenie Istniejąeych porozumień, dotyczą­
cych zarządu Berlina przez m ocarstwa okupacyjne.

H Z  AB  R A D Z IE C K I, Z A P O Z N A W ­
S Z Y  SIĘ  Z  T R E Ś C IĄ  N O T Y  S T A ­
N Ó W  ZJED NO CZO NYCH , STW IE R  
D ZA :

Rząd U S A  oświadcza, że w prow a­
dzone p rzez dow ództw o radzieckie 
tymczasowe ograniczenia ruchu 
transportowego m iędzy Berlinem  a 
stre ‘ im i zachodnimi, u trudn iły . za­
opatrywanie ludności zachodnich 
sektorów Berlina. N ie  można jednak 
zaprzeczyć, że trudności te w yw oła ­
ne zostały akcją rządów  USA, W. 
B rytan ii i  Francji, a przede wszyst­
k im  Ich separatystycznym i posunię­
ciam i: wprowadzen iem  now ej w alu ­
ty  w  zachodnich strefach N iem iec i 
w  zachodnich sektorach Berlina. Ber

Włosi!
Brońcie wolności!

Zamach na Palm iro T og lia ttł‘ego, 
przywódcę w łoskiej partii ko 
munistycznej, odbił się głoś 

nym  echem w  całym  świecie. N ie 
ty lko  dlatego, że ofiara zamachu jes 
w yb itną osobistością zarówno w ło 
skiego, jak  i m iędzynarodowego ru 
cbu robotniczego, n ie ty lko dlatego 
że po zamachu strajk objął cal 
W iochy że pociągi stanęły, a na u 
licach miast ustawiono działa 
wzniesiona- barykady. Powodem  ol 
brzymic^ir żsiiileęeso wanią opinii p 
b licznej jest w łaściw y sprawca za 
machu. N ie  ten 18-Ietni zbrodniar 
czy fnuatyk lecz s t o j ą c e  z a  
n ra c z y n n i k i .

Zamach dokot^any został w  atm o­
sferze wytworzonej przez rząd de 
Gaspe**iłcFO. rząd w łoskiej plntokra- 
cji, guebiaee.1 robotników, a wysłu­
gującej się amerykańskim trustom. 
T en  rząd usitował przy pomocy ka­
rabin ó ; organizacji półfaszystow-
skich u d ę r t y ć  w  c a ł y  o b ó z  
p o s t ę p u  i w o l n o ś c i .

„W łosi! Brońcie wolności!44 —  w o ­
ta odezwa w łoskiej partii komuni­
stycznej, skierowana do całego na­
rodu Odezwa oskarża rząd de Ga- 
speri*ego, „rząd głodu ł w o jny  do­
mowej'*, domagając się jego ustą­
pienia.

W ypadk' w e Włoszech wskazują 
na to że siły wstecznictwa n ie za­
m ierzała rezygnować ze swych po­
zyc ji zdobytych przez w iek i ucisku 
i  wyzyskiwania narodów. Sytuacja 
tego rodzaju istnieje nie tylko we 
Włoszech. F rancja raz po raz wstrzą 
sana jest falam i strajków, w  A n ­
g lii św iat pracy walczy o swe p ra­
wa, robotnicy holenderscy, obrani 
przemocą w  wojskow e mundury, nie 
chcą umierać za indochińskie kolo­
nie. Wszędzie, gdzie w ładza n ie jest 
jeszcze w  rękach prawdziwych przed 
staw icieli narodu, w ielk i, m iędzyna­
rodowy kapitał w alczy  z  nadchodzą­
cym  światem  spraw iedliwości spo­
łecznej.

G dyby ten kapitał zw yciężył, ode­
bra łby światu tę dozę wolności, ja ­
ka jeszcze na zachodzie tu i  ówdzie 
Istnieje.

D l a t e g o  r z u c o n e  h a s ł o :  
„ W  ł o s i !  B r o ń c i e  w o l n ą *  
i c L 4* j e s t  a k t u a l n e  i  d l a  
I n n y c h  n a r o d ó w .

lin położony jest w centrum strefy  
radzieckiej i stanowi część te j stre­
fy. Interesy ludności Berlina nie po-; 
zwalają na taki stan rzeczy, aby w  
Berlinie lub w  sektorach zachodnich 
Berlina zostały wprowadzone odręb­
ne znaki pieniężne, które nie m ają 
obiegu w  strefie radzieckiej T ym ­
czasem jednak wskutek wprow adze­
nia reform y walu towej w  zachod­
nich strefach Niem iec, Berlin l wraz 
z nin. cała radziecka strefa okupa­
cyjna, znalazły się w  tak iej sytuacji, 
że wszystkie unieważnione w  stre­
fach zachodnich znaki pieniężne 
mogły zalać Berlin  1 radziecką stre­
fę okupacyjną. Dow ództwo radziec­
k i  było w ięc zmuszone przedsię­
wziąć niezw łocznie kroki dla obrony 
interesów ludności niem ieckiej i go­
spodarki radzieckiej s trefy  okupa­
cyjnej oraz obszaru „w ie lk iego  Ber- 
•ina“ .

halnemu rozw o jow i życia gospodar­
n ego  strefy  radzieckiej i Berlina do 
(vchc7?łs nie zostało zażegnane, gdyż 
USA, W. Brytania i Francja w  dal­
szym ciągu utrzymują w  Berlin ie 
*woją odrębną walutę. Równocześ­
nie dowództwo radzieckie stale tro­
szczyło sie 1 troszczy się nadal o do­
brobyt ludności Berlina i zaopatrze­
nie ie i w e  w szystko, nieodzowne. ■ 
Dowództwo radzieckie dąży do jak  
najszybszego usunięcia trudności, ja­
kie wvn1kły ostatnio na tym odetar 
ku. Nadto rząd radziecki, w  razie 
notrzebv. nie bedz.ie m iał nic prze­
ciwko temu. by swoim i środkami za ­
pewnić w  dostatecznym stonnin za ­
p a tryw a n ie  całego „w ie lk iego B er­
lina*4.

Jeśli chodzi o oświadczenie rządu 
TTŚA, że n ie da się zmusić groźbami, 
naciskiem lub w  Inny soosób do zre­
zygnowania ze swego prawa udziału 
w okupowaniu Berlina, to rząd ra ­
dziecki nie zam ierza wdawać sie w  
roztrząsanie tego • oświadczenia. 
Rząd radziecki n ie  potrzebuje stoso­
wać polityk i nacisku, gdyż wspom­
niane w yże j rządy —  dencąc uzgod­
nione uchwały o adm inistracji B er­
lina —  same anulują sw oje  prawo 
udziału w  okupowaniu Berlina.

Dalej rząd ZSR R  podkreśla, że o- 
becna sytuacja w  Bc-rRnię wynikła 
ż pogwałcenia przez U S A . W ielką 
Brytanię i Francję uzgodnionych 
orzez 4 mocarstwa decyzji w  spra­
w ie N iem iec i Berlina.

T o  pogwałcenie czterostronnych 
lecyzji w yraziło  się w  zaniechaniu

w strefach zachodnich akcji demi 
litaryzacjl N iem iec, w  odradzaniu 
niem. przemysłu zbrojeniowego, 
w udaremnianiu spłaty przez N iem ­
cy odszkodowań, w  dążeniu do roz­
bicia i  rozczłdnkąwdma N ion iec , w  
rozbschj r^ rb s tro n n ego  mechanizm 
mu kontroli, w  przygotowywaniu u- 
tworzenia separatystycznego rządu 
dla stref zachodnich, w  odrębnej re­
form ie ’ w alu tow ej i Innych aktach 
Sprzecznych z Zawartymi umowami 
\ szkodliwych dla dzieła współpra­
cy m iędzy państwami i narodami.

W krótce nastąpi otwarcie jednego z  największych dom ów tow arow ych 
w  Polsce —  PD T  w e  W rocławiu. Ną zdjęciu: luksusowo urządzona ka­

w iarnia podczas „ostatniego przegl ątlu“

Rozłam w partii demokratycznej USA
Zbuntowani południowcy

wysuną własnego kandydata na prezydenta
F IL A D E L F IA  (P A P ) Obrady kon­

wencji pąrtii demokratycznej w  F i­
ladelfii zakończyły się ostrym  zgrzy 
tern i wewnętrzno -  partyjnym  roz­
łamem. M ianow icie 925 głosami prze 
d w k o  309 odrzucono poprawki, zm ie 
rzające do usankcjonowania ograni­
czeń rasowych. Kilkunastu delega­
tów BOłudtuą opuśęj/o /nanifęstacy 
n ie ' s§Tą obrad. 2&untb\Vahr^“aaegS - 
ci, wśród których Znajduje sie b. gu­
bernator stanu Mississipi, W right, 
zapowiedzieli zwołanie odrębnej kon 
ferencji południowych demokratów 
w  Birmingham. C e len rte j konferen­
cji będzie wysunięcie własnego-kan­
dydata na prezydenta w  opozycji 
wobec Trumana.

W  pierwszym  głosey^niu wysu­
nięto na kandydata partii demokra­
tycznej w  listopadowych w v b o r a o T- 
prezydenckich Trumana. k tóry  uzy­
skał 947 głosów wobec 263, które 
padły na senatora Ruśselą.

P rogram  partii demokratycznej, z 
którym  Trumań rusza do walk i z 
W Racem i Detf syem zapowiada 
kontynuowanie obecnej, reakcyjnej 
polityki zagranicznej Trumana, a 
led^nńześnie mami w yborców  obiet- 
mbą wprowadzenia w  życie prr^rą- 
mii wewnętrznego, idącego po linii

Rposeyęltą. Demokraci zrzucają od­
powiedzialność za in flację i ustawy 
anfyrobotnicze na republikanów, mó 
wiąc. że  służą oni „interesom  o l i ­
garchii finansowej** podczas .■ gdy 
„demókraci służą masom**. Na za ­
kończenie konw encji przem ów ił T ru  
rhąn dziękując za wybór.

Sytuacja we Włoszech

Strajk 7-miu mil. pracowników
Stan zdrowia Togliatti’ego uległ poprawie

Depesza Stalina
do Kom. Partii Włoch 

M O S K W A  (P A P ). W  związku ze 
zbrodniczym zamachem na wodza 
Kom unistycznej Partii W łoch. To 
glia tti‘ego Cen tr.. K om itet W szech- 
zw iązkow ej Partii Komunistycznej 
przesłał Partii Komunistyczne) 
Włoch następującą depeszę: 

C .K.W .R.P. (b) w yraża  sw oje obu 
rżenie z  powodu zbrodniczego zama 
chu dok°nanego przez wyrzutka spo 
łeczeństwa na życie wodza klasy ro 
botn iczej i wszystkich pracujących 
Włochów, na naszego ukochanego to 
warzysza Tog l!a tti‘ego, C .K .W .K.P. 
(b) w yraża żal. że przyjaciołom  t®w. 
Togliatti*ego nie udało się uchronić 
go przed podłym  zamachem zza 
węgla

Depeszę w  im ieniu Centr Kom ite 
tu Kom unistycznej Partii Związku 
Radzieckiego podpisał Józef Stalin.

Z bliska i z daleka
TEHERAN. — Wkrótce na terenie 

Turcji ma się odbyć konferencja ame­
rykańskich przedstawicieli dyplomatycz­
nych w Persji, Iraku,. Syrii, Libanie, 
Arabii Saudyjskiej, Egipcie i Turcji.

WARlSZAWA. — Mini sterstw o Kultu­
ry i  Sztuki nawiązało kontakt z kom­
pozytorami i literatami w sprawie napi­
sania Jednoaktowej opery ludowej np 
wysokim poziomie muzycznym ł telc- 
stowym. W opracowaniu opery wezmą 
udział wybitni kompozytorzy i  literaci.

TOKIO. — Amerykańskie władze oku­
pacyjne wydały zakaz noszenia na ma­
nifestacjach czerwonego sztandaru — 
bez uzyskania na to specjalnego zezwo­
lenia.

WARSZAWA. — Na konferencji w 
Ministerstwie Oświaty omówiono spra­
wą reorganizacji to r. b. 1.500 bibliotek

gminnych. Książki do bibliotek zostaną 
zakupione przez Min. Oświaty.

ŁÓDŹ. — Sąd Okrągowy skazał Wal­
tera Pillera, pełniącego w czasie oku­
pacji obowiązki zastępcy komendanta 
obozu zagłady w Chełmie nad Nerem 
na karę śmierci. Piller pod koniec woi 
ny przydzlelohy byt do zacierania śla­
dów zbrodni niemieckich w Polsce 1 
brał udział w dokonywaniu zabójstw 
osób, zatrudnionych przy ekshumacji 
zwłok Polaków, strąconych w 1939 r.

GDAŃSK. — Z inicjatywy prof. Mi­
chała Telatyckiego z Akademii Lekar­
skiej powstaną w Warszawie, Łodzi, 
Krakowie i Gdańsku pierwsze nocne 
sanatoria dla młodzieży akademickiej, 
chorej na nieprątkującą Jeszcze gruźli­
cą.

R Z Y M  (P A P ). Zamach, którego | 
ofiarą padł Tog lia tti w yw oła ł g łę ­
bokie wzburzenie w  całych W ło­
szech. Zgodnie z  zapowiedzią o pół 
nocy ze środy na czwartek rozpo­
czął się strajk  generalny w  całych 
Włoszech na znak protestu przeciw  
ko zamachowcom. S trajk  objął 7 
m ilionów pracowników włoskich. Ko 
munikacja- kolejow a, autobusowa i 
tram wajow a jest całkowicie wstrzy 
mana.

Od strajku zostali w yłączeni jedy 
nie piekarze, pracownicy szpitali i 
telefonów, oraz osoby związane z 
aprowizacją. W  Rzym ie nie ukazał 
się am jeden dziennik z wyjątkiem  
organu Izb y  P racy „ I I  Laboro", 
który będzie w ydaw any codziennie 
do chw ili zakończenia strajku.

W szystkie sklepy w  Rzym ie są 
zamknięte. Ruch samochodowy jest 
minimalny.

W  Bolonii, Rzym ie i  P ra to  doszło 
w czoraj w  godzinach popołudnio­
wych do starć m iędzy policją a de­
monstrantami. Po lic ja  wobec zdecy 
dowanej postawy mas robotniczych 
zmusz°na była się wycofać. W e F lo 
rencji i B °Ion ii lokale partii faszy­
stowskiej i partii chrześcijańsko- 
dernokratycznej zostały zdem olowa­
ne. W  Bolonii doszło do poważnych 
incydentów, gdzie w  starciach de­
monstrantów z polic ją  zostało ran ­
nych około 20 osób.

M inister spraw wewnętrznych 
Scelba zwołał rodzaj rady w o jen ­
nej, złożonej z  m inistra obrony na 
rodowej, naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych oraz komendanta główne 
go policji.

Przedstaw iciel w łoskiej partii so­
cjalistycznej P ertin i oświadczył, że 
„w  wypadku, gdyby czynione były 
próby postawienia • partii komuni­
stycznej poza prawem, partia soćja 
listyczna stanie u je j boku** .

T O G L IA T T I  S P Ę D Z IŁ  NO C  
SPO K O JN IE

W edług komunikatu lekarskiego 
w  stanie zdrow ia Togliatti*ego na­
stąpiła lekka poprawa: Ranny spę­
dził noc spokojnie. P rzez  całą noc

gromadziły ' się przed szpitalem tłu 
m y oczekując na wieści o zdrow iu 
Tog lia tti‘ego.

W IE L K I W IE C  W  R ZY M IE  

W e czwartek o godzinie 11 rozpo 
czął się w  Rzym ie olbrzym i w iec, 
na którym  przem aw ia li przedsta-, 
w iciele wszystkich ugrupowań .de­
mokratycznych.

W  im ieniu socjalistów' ~ włoskich 
przem ów ił senator' Pertin i, k tóry 
stwierdził, że odpowiedzialność za 
obecne w ypadki pon°si partia Sa- 
ragata. Pertin i dodał, że siły demo­
kratyczne nie chcą w o jn y  dom owej, 
lecz gotowe są staw ić je j  czół®, o 
ile rząd będzie chciał- pow tórzyć, 
doświadczenia faszyzmu z roku 1922, 
W icesekretarz partii komunistycz­
nej Lu ig i Longo domagał się ustą­
pienia rządu. Po  wiecu delegacja 
wszystkich ugrupowań dem okratycz 
nych udała się do prezydenta repu 
>liki Einaudiego.

R ZĄ D  A T A K U J E  
KO NFED ERA CJĘ  P R A C Y  

Po  ogłoszeniu strajku generalne­
go przez K on federację  Pracy, rząd 
w łoski opublikował komunikat, 
świadczący, że w ładze nie zdają so 
bie sprawy z powagi sytuacji. K o* 
munikat ostro atakuje k ierow nictw o 
K °n fed erac ji pracy i grozi ogran i­
czeniem prawa strajku. M inister 
spraw wewnętrznych w ydał komuni­
kat, w  którym  zaprzecza, lż  zam a­
chowiec pozostawał w  kontakcie z  
partią chrześcijańsko -  dem okratycz

ną. . .

R o to n ia
mistrzem Okręgu

P o  pełnym  em ocji meczu o m i 
strzostwo Okręgu i o  praw o re ­
prezentowania D olnego Śląska w  
walkach o  w ejście do lig i 
P O L O N IA  w ygra ła  z B U R Z Ą  

w  stosunku 4 :1  (1:0). 
Szczegółowy reportaż ju tro  w  

„S łow ie  Polskim**.



Między Londynem i Waszyngtonem
Polityk „ w  stntiie 

spoczynku"
Zawierane „ kompromisy"  w świetle rzeczywistości

A g e n c j e  światowe donoszą, że by­
ły kanclerz niemiecki, Bruenlng, 
otrzymał zezwolenie na wyjazd do 

Niemiec. W Waszyngtonie rozeszły się 
pogłoski, że Bruenlng typowany jest na 
premiera przyszłego państwa zachodnio- 
niemieckiego.

Ze wzglądu na ważną rolę, jaką odgry 
wał w  życiu politycznym. Weimarskiej 
Republiki i jaką w myśl planów pew­
nych ośrodków dyspozycyjnych odegrać 
ma w przyszłości, winniśmy zaintereso­
wać sl&, tym politykiem „w  stanie spo­
czynku".

OD CHWILI gdy W. Brytania, stra­
ciwszy swą pozycją decydującego 
i w stosunkach międzynarodowych 

| mocarstwa, stała się słabszym partnerem 
) amerykańskiego imperializmu, byliśmy 
) już świadkami szeregu wypadków starć 
|i nieporozumień między Waszyngtonem 
i i Londynem.

Departament Stanu, zdołał jednak prze 
prowadzić wszystkie niemal swoje za­
mierzenia, mające na celu ostateczne 
wyparcie W. Brytanii z różnych części 
świata. Niekiedy dokonywało się to w 
sposób brutalny i  bezwzględny, niekie­
dy zaś na gruncie cichych rozgrywek 
dyplomatycznych i poprzez „kompro­
misy", które posiadały jednak zgoła spe 
eyflczny charakter a mianowicie: W o- 
bronie swej waluty Anglicy zakazali kon 
wersji funta. Waszyngton sprzeciwił się 
temu. warto kompromis: konwersja
funta została przywrócona. Anglicy pra­
gnęli rozminąć swe stosunki handlowe 
ze wschodem Europy i posłali swego 
przedstawiciela do Moskwy. Nie podo­
bało się to Amerykanom i angielski de­
legat wllson, wrócił z Moskwy, nie za­
łatwiwszy niczego. Anglicy zawarli nie­
zwykle korzystny dla siebie układ z 
Irakiem Nie poszło to w smak amery­
kańskim nafciarzom na Środkowym 
Wschodzie i  układ został zerwany.

Przykładów można by mnożyć znacz­
nie więcej.

Za „każdym razem prasa angielska, ro­
biąc dobrą minę do ziej gry usiłuje prze 
konać opinię kraju i świata, że obie 
strony działają w ścisłym porozumieniu, 
„w  duchu wzajemnego poszanowania" i 
że zawierają korzystne „kompromisy".

Kompromisy? Przypomina się znany 
kawał: Oto młode małżeństwo postano­
wiło odmalować ściany swego pokoju. 
„Ona" wypowiedziała* się za kolorem 
żółtym, „on" za niebieskim. Po krót­
kiej wymianie zclań zawarli kompromis: 
Ściany wymalowano na żółto. Tak mniej 
więcej wyglądają kompromisy między 
Waszyngtonem 1 Londynem.

Czy to będzie sprawa Zagłębia Ruhry 
czy . ^eż Palestyny, sprawa . Guatemali

-Haniebny traktat 
wersalski*

roku 1930 Bruening uformował no­
wy rząd, w skład którego weszli prawie 
wyłącznic kombatanci z pierwszej woj­
ny światowej.

ZSaraz po objęciu stanowiska złożył on 
swoje pierwsze oświadczenie:

„Mnie, byłego żołnierza frontowego, 
ogarnia wstyd i oburzenie na wspom-J 
nienie haniebnego traktatu wersalskie-] 
go\‘...

Bruening był -sprytny, nie dopowie-] 
dział reszty, nie zdradził na razie swo­
ich marzeń: marzeń o nowym podboju 
Europy.

Bruenfhg zagroził socjalistom rozwią­
zaniem Reichstagu, jeśli nie zaprzestaną! 
go zwalczać, W końcu za pozwoleniem' 
Hindenburga, dekretem rządowym, la- 
tem 1930 'roku rozwiązał parlament nie- 
miecki.

We wrześniu tegoż roku rozpisane zo-.1 11 * 
stały nowe wybory. Do Reichstagu we- 1 
szli narodowi socjaliści w liczbie aż 1061 
posłów.

Brueńinga ogarnęła konsternacja. L i­
czył na wzmocnienie narodowego cen­
trum; tymczasem wzmocnił skrajną 
prawicę. I  wtedy zmienił hasło: ■>

Nasz wróg to prawica!
wołał Bruening.

Latem 1931 roku świat dowiedział się i 
bezpośrednio z ust ‘kanclerza, że naród1 
niemiecki niezdolny jest do dalszego p ła1 
cenią długów wojennych,* z powodu pa-( 
Iłującego w kraju niedostatku.

—■ Nie możemy podołać- naszym zobo-1 
wiązaniom reparacyjnym. Jesteśmy u* 
kresu siłr — \yołal kanclerz Rzeszy‘ przez * 
mikrofon niemieckiego radia.

Zdziwienie. ogarnęło harody Europy.1 
Czy je  słuch nie mylił?
•. Kto był u kresu sił? Sztab niemlec-1 
kich urzędników, których uposażenia1 
były dwukrotnie wyższe od uposażeń u - ł 
rzędników zwycięskiej Francji? Czy bez ! 
robotni, którzy tytułem zasiłku btrzy-ł 
mywali miesięcznie 160 marek, sumę,-za* 
którą w Polsce lub w Czechosłowacji1 
wyżyć musiał średni urzędnik obarczo-* 
ny rodziną? Albo wreszcie, chłopi, któ-* 
rzy mimo dobrej dla nich koniunktury, * 
w niektórych dzielnicach Rzeszy otrży-* 
mywali jeszcze dodatkowe premie i za-' 
pomogi państwowe?

Pod wpływem rozmów z książętami' ko 
ścioła,N z  którymi Brueninga łączyła za-] 
żyta przyjaźń, zaświtała w jego głow ie1 
myśl o konieczności przekonania świa-1 
tar że Niemcy mają do spełnienia histo 1 
ryczną misję zlikwidowani a komunizmu. * 

Jeżeli "w- Imię Boga wyruszymy w * 
bój, nikt za złe nam nie-weźmie nasze- * 
go kroku i nie pokrzyżuje naszych pla-* 
nów. A jeżeli zwyciężymy, Anglia bę* * 
dzie się czuła, moralnie zobowiązaną od- * 
dąć nam kolonie. Francja z tych sa- * 
ińyeh powodów odda nam Saarę. Czesi * 
będą musieli odstąpić Sudety. W końcu * 
nikogo nie zdziwi, gdy w drodze pow- * 
rotnej zakwaterują się nasi żołnierze — * 
może już na stałe — w Poznaniu, Wied-  ̂
nlu, a nawet w Pradze, • *

czy Malajów — Anglicy ustępują po 
krótszych lub* dłuższych targach (prze­
ważnie krótszych), głosząc jednocześnie 
wszem i wobec, że zawarto kompromis.

Kroić po kroku ustępuje W. Brytania 
węzystkie swoje pozycje. Wyzbywa się 
najważniejszych stanowisk, rezygnuje z 
głównych postulatów swej polityki na­
rodowej i imperialnej.

Można by zapytać dlaczego? Odpo­
wiedź wydaje się prosta. Oto koryfeu­
sze W. Brytanii są zdecydowani wyprze­
dać imperium, byleby tylko nie naru­

szyć obecnego układu sił społecznych 1 
nie „zarazić" społeczeństwa brytyjskie­
go przykładem płynącym ze wschodu, 
gdzie państwa demokracji ludowej ze 
Związkiem Radzieckim na_ czele wy­
rzuciły swoich wojennych i powojen­
nych Qulsłingów, aby w niespotykanym 
dotąd tempie kroczyć naprzód po dro­
dze postępu.

Nie będziemy na próżno przelewać 
łez. Przykro tylko, że cl, którzy w An­
glii prowadzą taką politykę, ■ przybrali 
sobie nazwę „socjalistów". Szym.

Prez. Truman zwołuje
nadzwyczajną sesję Kongresu

FILADELFIA (PAP). Prezydent Tru 
man, oświadczył, że zwoła na dzień 
36 liipoa -r- nadzwyczajną sesją Kon 
gręsu, Powodem tej decyzji jest- — 
według słów Trumana — nlezałabwie 
nie przez republikanów na ostatniej 
sesji Kongresu spraw związanych z

rosnącą drożyzną i kryzysem mięsaka 
riio<wytm.

W kołach politycznych urważa się, 
że decyzja yrumana me w pierwszym 
rzędzie na celu zdobycie popularności 
w społeczeństwie oraz pozyskanie dla 
siebie głosów -wyborców w listopa­
dzie b. r.

Manifestacje w Paryża
z okazji francuskiego Święta Narodowego
PARYŻ (PAP). W dniu świąta naro 

dowego, na apel organizacji ruchu o 
poru „Bojownicy Wolności** — olbrzy 
mi pochód przeciągnął wielkimi bul 
warami ód placu Republiki do placu 
Bastyłii. Od godziny iO-frej do zmierź 
chu defilowały setki tysięcy paryżan 
przed trybuną, ustawioną u stóp hi 
storyeznej kolumny, wzniesionej na 
miejscu zburzonej BastylM.

Na trybunie zwracała uwagę obec­
ność przewodniczącego organizacji 
„Bojowników Wolności** byłego mini 
stra Yves Fa-rge, - .<nanego - pisarza 
Jean Cąssou’, generalnego • sekretarza

Pianista, radziecki
o pobycie w Polsce

MOSKWA. (PAP). Znany planista' E 
mii Gilels opublikował w prasie ra 
-dzieokiej swoje wrażenia z  niedawne 
go pobytu w Polsce. Gilels, który był 
już w Warszawie wkrótce po ukończę 
niu wojny*, podkreśla iż, tym razem 
po prostu nie poęmał miasta. „Śród 
mieście Warszawy — pisze Gilels — 
odbudowuje się w niezwykle szybkim 
tempie. Na budowlach pracuje prze

ważnie młodzież; weseli, opaleni chłop 
cy i  dziewczęta. Pomimo niedosta­
tecznej ilości sal , teatralnych l kon­
certowych — życie artystyczne stoli 
cy jest bardzo-Intensywne. Sztuka poi 
ska znajduje się w okręcę rozwoju. 
Objawem bardzo radosnym jest coraz 
większe przenikanie muzyki do mas 
robotniczych — pisze Gilels**.

jg ostuinieg cfawiKś 
Włosi m(miiestiijq swoĵ  uczucia

dla TogliattFego
• R Z Y M  (P A P ). W  M ediolanie 100-1 
ty s ięc zn y  tłum w zią ł udział w  w ie ­
c u ń a  placu katedralnym. Oburzę- 
|nie robotników zwrócone było prze 
de wszystkim  przeciwko saragatow 
icowi, red. naczelnemu pisma „Urna 
n lta" Andreoniem u, k tóry w zyw a ł I 
w yraźn ie do zabójstwa T °g Iia tt l ‘ego. | 
i W ielk i w iec odbył się również w  i 
m iejscowości Sesto San Giovanni 
na peryferiach Mediolanu, gdzie 
znajdują się najw iększe fab ryk i me 
|talurgiczne.
| W  Neapolu tysiące osób uczestni- i 
,czyły w  podobnym wiecu. ■ Na pla­
mcu Dantego policja niespodziewanie 
i oddała strzały do manifestujących, 
i W  R zym ie na pl. Colonna odbył 
isię wielka wiec, na którym  przema 
'w ia li przedstaw iciele partii' komu­
nistycznej i poseł komunistyczny 
Paietta i socjalista L izzadri. Ten 
^statni ośw iadczył: „Jestem  pewien, 
że wyrażam  myśli socjalistów, zgła 
szając naszą solidarność z bratnią 
partią. Pozostajem y n&dal zjedno­
czeni. Reakcja p°niesie całkowitą 
klęskę, Rząd k lerykalny musi ustą­
pić m iejsca rządowi ludowemu**.
| W iece, odbyw ają się nawet w 
mniejszych miejscowościach.

1 S Y T U A C J A  W E  W ŁO SZECH  
Z A O S T R Z A  s ię

i W  L ivorno w  czasie środowych in 
cydentow wojsko j polic ja  zmuszo­
ne były  do ząbarykadowania się w 
koszarach. Nad porządkiem  w  mie 
ść ie : czuwał kom itet obywatelski,

W  Genui, na w ieść o zamachu na 
Tog lia tti‘ego, 20 karabinierów zo ­
stało rozbrojonych, L iczn i policjan­
c i przyłączyli się do m anifestują­
cych robotników.

W  R zym ie robotnicy udali się do 
centrum miasta, gdzie doszło do 
starć z  policją, K iedy  po lic ja  z  za-

Oburzenie Brueninga
W międzyczasie narodowi socjaliści u- 

jawnili swoje plany.
Chyba rozum stracili — powiedział w 

owych dniach Bruening do prałata Kaa- 
sa, przywódcy niemieckiej partii ka­
tolickiej. — Po co zdradzają już dziś, 
że z okazji wojny chcemy ubić -również 
nasz własny, niemiecki interes. Teraz 
nikt nie uwierzy w naszą „krzyżową" 
Wyprawą.

Po Brueningu przyszedł Papen, po Pa 
panie — Schlelcher, potem znów Papen, 
by wreszcie ustąpić miejsca Hitlerowi.

Ze względu na autorytet, jakim cie­
szył się Bruenlng, zwrócił się do *nlęgo 
Hitler zaraz w początkach z propozycją 
objęcia teki ministra spraw zagranicz­
nych. Ale Bruening odmówił. Kto od­
gadnie jego ówęzcsne plany. Z tą chwi­
lą zainteresowali się Brueningiem Ame­
rykanie.*

30. 6. 1934 roku Wyznaczono Brueningo 
wi rolę .polityka w rezerwie.

Od 14, lat ^yje Bruening jako profesor 
uniwersytetu w Stanach Zjednoczonych. 
Teraz wypłynął znowu na arenę poli­
tyczną. Jego „gwiazda" jeszcze nie zga­
sła.

Jak długo będzie jaśnieć — odpowie­
dzi może udzielić Wall Street-.

, ______ Krzewina
o d y n j a . — Do portu wszedł statek 

fiński, który przywiózł transport zło­
żony ze 125 kompletów domków fiń ­
skich. Ładunek przeznaczony jest dla 
Dolnego Śląska, gdzie zbudowane będzie 
nowe osiędle gómięze.
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j m iarem  rozpędzenia tłumu przystą 
piła do ataku, została obrzucona 
gradem  kamieni. O g°dz. 19-tej siły 
policyjne cofnęły się i robotnicy po 
został) panami sytuacji.

W  M ediolanie w  czwartek o godz. 
11  ran ° robotnicy zakładów Motta 

I za ję li fabrykę, rozbraja jąc policjan 
itów , k tórzy je j strzegli. P rzybyłe  
na pomoc posiłki polic ji użyły bomb 
łzaw iących i  bron,i, ale wkrótce zo 

* stały pokonane przez robotników. 
W  czasie .starcia zostało rannych 
8 policjantów.

W  nocy . ze środy na czwartek rzu 
cono 'bom by na w illę  dwóch prze­
m ysłowców w  okolicy Mediolanu.

Kom itet W ykonawczy Frontu De 
m okrątyczno-Ludowego po odby­
tym  w  czwartek zebraniu ogłosił 
komunikat, domagający się bez­
zw łocznego ustąpienia rządu de Ga 
speri‘eg°. Kom itet W ykonawczy 
Frontu postanowił, obradować w  per 
manencji.

W  czwartek, o godzinie 16-ej ze­
brał się K om itet W ykonawczy W łó 
skiej Kon federacji Pracy, k tóry po 
weźm ie decyzję w ie lk ie j wagi.

światowej federacji związków zawodo I 
wych Louis SailLamt, przedstawicieli! 
„Bataille Sociaia&te**, sekretarza gene! 
ralnego partii komunistycznej Thore! 
za. oraz członków komitetu centralne: 
go; Caohin, sekretarzy CGT oraz przed! 
stawięieli „joujad 70 organizacji demo! 
•kratyoanytoh, biorących udział w po! 
chodzie. .... - !

W pochodzie wzięły udział liczne gru; 
■py narodowe, nadając mu charakter: 
manifestacji międzynarodowej solida*1;
nośod. ' ,

Pod ogromnymi transparentami, no 
szącymi stapia  ̂„Rada Narodowa Pola 
ików we Francji" — maszerowali Po 
lacy, poprzedzani pocztami ' sateunda 
rów Rady Narodowej, stowarzyszenia 
Polaków, byłych uczesnifców ruchu o 
poru we Francji i pomocy ojczyźnie.

Strajkujący urzędnicy, ministerstwa 
finansów skandowali, „nie boimy się 
sankcja, strajk aż do zwycięstwa**.

Związek byłych uczestników ruchu 
ijOporu, niósł- olbrzymi transparent z 
napisem: „Domagamy się natychmia 
stowęgo uwolnienia Kabaoińskiego d 
Moreau*"; .. . . v_ . :. - *

illonopartSI w Polsce 
nie będzie
; „ KURIER CODZIENNY", organ str. 
Demokratycznego, komentując uchwały 
lipcowego plenum KC PPR i  przemó­
wienie wicemarszałka Zambrowskiego, 
konkluduje:

Na tle rozważania błędów Jugosło­
wiańskiej Partii Komunistycznej, Pol­
ska Partia Robotnicza dochodzi do prze­
konania, że dla uniknięcia rozlania się 
w jakimś froncie ogólno - naro- 
; dowym, powinna ona wzmóc w sobie 
elementy klasowe i marksistowskie, o 
których * niektórzy przypadkowo należą­
c y  do partii ludzie, zaczęli czasami za­
pominać. Wierzymy, że w ten sposób' 
PPR Wzmoże swoją bojową siłę, która 
jest najlepszą rękojmią dla rozbudowy 
Osiągnięć rewolucji polskiej. I  dlatego 
cieszymy się ze wzmożenia siły Polskiej 
Partii Robotniczej. Końcowe rozważa­
nia zaś o socjalnym składzie członków 
;PPR-u 1 • o zahamowaniu mechanicz­
nego powiększania szeregów partii do­
wodzą jasno, Jak M YLILI SIĘ CI 
WSZYSCY, KTÓRZY UWAŻALI BŁĘD­
NIE, ZE OBOK ZJEDNOCZONEJ PAR­
TU  ROBOTNICZEJ NIE BĘDZIE JUZ 
MIEJSCA W POLSCE NA INNE STRON 
NICTWA.

Miejsce to jest 1 tylko od nas zale­
ży, żeby Je wypełnić pomagając na- . 
szym marksistowskim sojusznikom w 
walce o lepszą Polskę.

Gospodarka spółdzielcza 
gwarantuje rolnictwu 
opłacalność

„DZIENNIK LUDOWY"  zamieszcza
artykuł . na temat wytwórczej spół­
dzielczości chłopskiej, wskazując, • że 
Jest ona najskuteczniejszą bronią w wal 
ce o opłacalność produkcji rolnej. 
Dzienik przytacza przykłady skuteczne­
go działania spółdzielczości rolniczej w 
Danii' i  Szwecji, i stwierdza:

Rolnicy wszystkich krajów europej­
skich, zarówno kapitalistycznych, jak 
i u nas, widzą w spółdzielczości jedyny 
środek przeciwstawienia się zamorskiej 
produkcji rolnej, opartej na zasadach 
wielkokapitalistycznych.

Wielkie banki będące w XJSA, Austra- 
lii, Brazylii czy Argentynie dyspozyto-. 
rami * ziemi i producentami rolnymi na 
swoim terenie likwidują wszelką pry­
watną własność chłopską. Liczba samo 
dzielnych gospodarstw rolnych w USA 
między pierwszą, a drugą wojną świa 
tową zmniejszyła się o 20 proc.

Wielko •? kapitalistyczne przedsiębior­
stwa rolne, dzięki mechanicznej obrób­
ce ziemi, . nielicznym w stosunku do 
ilości produkcji siłom roboczym, po­
trafią produkować dużo taniej, niż 
i drobny wytwórca rolny Europy, stąd 
też strukturalny, trwający Już lata kry­
zys rolniczy w Europie. Przyszłość po­
każe, czy wolne zrzeszenia . producen­
tów rolnych potrafią skutecznie obro­
nić prywatną własność chłopską w Euro 
pie przed wydziedziczeniem na korzyść 
!żywiołów wielkokapitalistycznych.

WROCŁAW. — We Wrocławiu z ra-\ 
mienia Międzynarodowej Organizacji \ 
Zdrowia, zorganizowane zostały'w kii- \ 
nikach uniwersyteckich lekarskie kursy < 
specjalistyczne z udziałem wykładów- *< 
oów amerykańskich, szwedzkich, angiel-l 
skich i czechosłowackich. i

M M tt i i i i i *
)  NAD ODBUDOWA,

d o b r o s z Yc k ie  z a k ł a d y
PRZERÓBKI DRZEWA

W Dobroszycach pow. oleśnickiego — 
drogą komasacji większej ilości małych 
zakładów przeróbki. drzewa —> stworzo­
no Zakłady Centralne, wyposażając je  
w odpouAednie urządzenia.

Zakłady te przystosowano obecnie do 
przetwarzania na budulec rocznie 25.000 
mtr. sześciennych drewna i do prze­
róbki 3.000 mtr. drewna na forniry. 
Ponadto .w najbliższym czasie powstanie 
tam parkieciamia.

Zakłady Centralne w Dobroszycach 
wyróżn\ają się wprowadzeniem dużych 
oszczędności no opale. Siłownia o mocy 
450 KW opalana jest wyłącznie odpad­
kami.
WALCOWNIA W DZIEDZICACH  
WYTWARZA WYROBY IMPORTOWANE

Walcownia Metali w Dziedzicach po­
dejmuje produkcję wyrobów niewytwa- 
rzanych dotychczas w Polsce. Należy 
do nich m.in. drut oporowy (izóbelin), 
drut przewodowy z hartowanego stopu 
altiTuiniotueoo oraz folia aluminiowa. 
stosowana powszechnie w przemyśle 
energetycznym do wyrobu kondensato­
rów.

Ponadto• walcownia zaspakaja potrze­
by rynku krajowego masowo już produ 
kowanymi rurami do skraplaczy oręż 
drutami przewodowymi■ dla przemysłu 
metalowego.
' Rozwój tej ważnej placówki przemy­

słowej ma dla kraju wyjątkowe zna­
czenie ze '-względu, na odciążenie na­
szego budżetu wydatkami nd- zakupy

Urząd Wojewódzki Wrocławski udzielił zezwolenia na zmianę rodowe 
go nazwiska następującym osobom:
1. Gutman Helena
2. Flaohs Olga 
8. Flacha Alina
4. Siara Zbigniew - Roman
5. Kiefebliflg: Józef
6. Burdyl Józef
7. Goldbreg Emanuel -
8. Hry-nczuk Rozalia
9. Koćciuszeńko- Mieczysław

Tq. Bujko Wacław
11. Łeipek Icek
12. Szczur Stefan
13. Bropst Juliusz

na Falkowska Janina.
„  Lenowska '•Olga.
„  Lenowska Alina.
„  Jaszcze wski Zbigniew - Ró-man.
„  .Sosnowski Józef. •
„  Zawojski Józef i *
* Idzikowski Edmund.

Świrska Rozalia.
„  Kruszewski - Kośęiuszenko Mie 

ozysław.
„  Janicki Wacław.
N Łepkowski Ignacy. 
pp Zagórski Stefan.
M Kępski Juliusz.

niezbędnych wyrobów, dokonvwanvch 
dotychczas zagranicą.
WIEŚ JUZ MYŚLI 
O JESIENNYCH SIEWACH - 
Dopiero zaczynają się Żńiwa — a już roi 
nicy myślą o . jesiennych siewach. Bez­
pośrednio ' po -sprzątnięciu ostatniego 
s n o p k a zaczną się notue prace. Ostry, 
pług przeorze najeżone ściernika. Nie 
może być przerwy w robotach rolnika.
• Ministerstwo Rolnictwa i R.R. pamięta 
o tych potrzebach. Na nową akcją siew 
ną przeznaczyło już ok. 400 tyś. ton na­
wozów sztucznych — a więc o 160 tys. 
ton więcej niż w r. ub. Nawozy zaku­
pują, Spółdzielnię. Na te cele otrzymały 
od Państwa jeden miliard osiemset m i­
lionów zŁ kredytów. Ponadto gospodar­
stwa chłopskie otrzymują osobno, na za­
kup nawozów kredyty w sumie 350 mi­
lionów zł (o 210 mil. zł w ięcej' niż w 
r  tłb.)

JT<e śmimśm
PARY Z. — Ha wysokości Tulonu 

wpadł do morza brytyjski samolot tran 
sportowy, typu Dakota. Pasażerowie i 
członkowie załogi zginęli.

W A R S Z A W A — Na zaproszenie mi­
nistra Dąb - Kociola przybędzie- do 
Polski 10-osobowa delegacja czechosło­
wackiego ministerstwa rolnictwa z m i­
nistrem Diuriszem na czele. Coście 
wezmą udział w - otwarciu Wystawy. 
Ziem Odzyskanych i Święcie Odrodzę 
nia Polski.

NOWY . JORK. Zmarł w ooieJću 37 
lat generał Pershing, dowódca amery­
kańskiego korpusu ekspedycyjnego yo 
Europie to pierwszej wojnie światowej. ’

SZCZECIN, s— .Kapitan statku szwedz­
kiego „Anita Tfaws" zgłosił w kapitana­
cie portu wiadomość, że 33 b.m. zato­
nął kpło wybrzeży niemieckich na 
wschód od Greisswalder sziuedzki statek 
żaglowa -  motorowy „Flora". Cała za­
łoga została, uratowana.

PRAGA.— W depeszy do TogllatWego 
komunistyczna partia. Czechosło­
wacji przesyła generalnemu sekretarzo­
w i Włoskiej Partii Komunistycznej 
wyrazy najgorętszej sympatii i  życze­
nia rychłego powrotu do zdrowia, wy­
rażając swoje najgłębsze oburzenie z po 
wodu haniebnego zamachu.

RZYM. Wielkie wrażenie wywołał 
wczoraj w senacie fakt, te b premier 
N itti wyraźnie oświadczył, że rząd po­
nosi odpowiedzialność za zamach na 
Toglidttkego.K395S



K a n a ł  M l e w i n o m y s k ł

gtał^adawno kanał pjb Niewl- 
nomysU> dzWd'któremu oahifcfc
nawodnione pówjiej 10.000
ziemi.

_  ZEKA PĘDZI, błyncząc w  
U  siońoił, iółta  od deszceów, c 
J . I  ja w  grzbietach drobnych fa l 
, w gniewnej pianie. Tennzybklnu ft 
„wypomina zzumiącą wodę górskich 
rzek. oślizgłe kamienie, aina szczyty, 

„rocie, rozchylające na zboczac# 
Wilgotna l rozwidlona lifc ie -  

Lećz tu tego brak. Wokół ztep bez 
kresu, wiatr, dmący od razn z  czte-  
rech stron, kurz rozdrożny zakrywa­
jący słońce. Kubań —  rzeka, na­
brzmiała topniejącymi w  gćrach 
śniegami, wezbrana od ulewnych 
deszczów, jakie nawiedziły tereny 
położone" w  je j górnym brzegu, pą- 
dzi po równinie 1 plusk je j fa l przy­
pomina poziom deszczowej nawałni­

cy-

0  wodge opoariąósją legendy.
Przeppowadrenlc kwajht jut przed 
laty gtete al* maraąoiem mieszkań* 
ców’  - 1”  ■ ~

1 oto na. mapie tych ł stron zjaw i­
ła slą nowa linia, ntebietka, w y­
pukła, podobna' do arterii. T o  ka­
nał. Przy tajnie Kubań —  rzeka sią 
r o z d a ją  1 w «*a  jaj, połyskując to­
czy silą daam kanału. -Napotka pierw 
Izą przaszkodą —  drogą je j przet­
n ie  r z^ a . Ęarsuczkl. Wysychająca 
letnią. psKĘ, rzeka Barsuczkl szumi 
na wiosną, jak  górski. POtdk, Woda 
zderzy sią z  wodą —  jak je  rozdzie­
lić?

Kanał znika pod ziemią.

f f o d a K ą b a n i u  > 4 a  a u r k a s
przejdzie pod łożyskiem Barsucz— 
ków; w  tym celu zbudowano tu spe­
cjalnego rodzaju pomieszczenie. Po­
tem- znów wyjdzie na powierzchnią, 
zachowując spokojny bieg, póki nie 
zbliży sią do tzw. Swistuchy.

Tu zmuszą Ją do pracy. Woda ju- 
rucbomi - turbiny elektrowni wodnej.

Lecz oto kanał zbliża sią do góry. 
Woda znika w  ciemnościach tunelu.

Zywlot zosjąj 
1 ząhamowaoy

Potężna jest siła tamy nad żyw lo- 
f jem. Woda toczy sią i  pieni wokół 

betonowych ścian; przez most, któ­
re jak- gdyby ł  lekka wygiął swój 
grzbiet, przejeżdżają maszyny.
’  ogromna, imponująca postać Sta­
lina wznosi sią nad tamą, cała o- 
świetlona słońcem. Fałdy wyrąbać 
nego w kamieniu płaszcza wojsko­
wego jakby sią rozwiewały na, wie­
trze. _

W pobliżu tamy łożysko rzeki sią 
iwdwaja. Widać nowe, rękami ludz­
kimi zrobione koryto o geometrycz­
ni,- obliczonych zakrętach, wyglą­
dach 1 Spadkach pozbawionych ka 
pryśąej bezpośredniości przyrody. 
Zawór  j eszcze spuszczony. Koryto 
kanahi jest puste. Woda szumi tuż 
obok, przepływając między {tiarami 
tamy. Lecz bliski jest już dzień, gdy 
podniesie sią zawór 1 woda potoczy 
sią wzdłuż nowych brzegów.

Słońce oświetla masą betonu, ażu­
rową koronką krat— Budowa kana­
łu Niewinomyskiego__zbliża sią ku
końcowi. Woda Kubaniu napełni no­
we koryto, popędzi ku rzece J »-  
garłyk. WilgbĆ, orzeźwiający chłód; 
blask przepływających £al napełni 
wypaloną słońcem bezwodną rów­
ninę. ’

---- W---- Stawopoiszczyiuie człow iek
uczy sią cenić w  sposób właściwy 
życiową niezbędność wody. Przyro­
da nielitościwie obeszła sią z tutej-
>'A

Wystawę Ziem Odzyskanych
trzeba zwiedzać planowo _

Przerzynając górą, tunel ciągnie tlą 
przez sześć' kilometrów—

Jeszcze puste są jego chłodne skle 
pienia! Jest on ’ lizCTS^f hlś"~tuniS 
moskiewskiego metra. Samotne lamp 
ka migoce jak gwiazda przewodnia 
w  czarnej, błyszczącej g łąb i Woda 
wedrze się tu, napełni tunel prawie 
do wierzchu 1 wyrw ie się na zew­
nątrz. Przestwór, szeroki wiatr i  
wreszcie betonowa, stroma droga o- 
statniego wodospadu.

Huk, plusk, piana' spadającej wo­
dy i nagle szeroka, najcichsza jaka 
być może, łąka z~ dzwonkami ł  ru­
miankiem, melancholijne rechotanie 
żab i „słowików rzecznych- I rzecz­
ka Jegorłyk. K ^ i^ _ lo m ie c _  drogi— 

Gdy po raz pierwszy dla próby 
puszczono przez kanał wodę, z w io­
ski wybiegli ludzie Dzieci krzy€Ea- 
ły: „Woda- , patrząc ze zdumieniem 
na połyskujący, pełnowodny potok. 
To była woda do picia, dla użytku 
maszyn, dla bydła, które w  ciągu 
całego życia ganiono do wodoujśćia 
na odległość dziesiątków kilometrów. 
Stałe —  czyste l życiodajne źródło.

K .  ..

Matowy napływ jry cb cafc da.Wro­
cławia ą o M w a y  jm t od  data *  
Upec. Miasto uczyniła jatka. aby 
zapewnić przyby waj ąeyta. mafcaknum,
-wygód. Zaffezorwowaoobitafo 8.000

kwater ab torowych, zapewniono wy­
żywienie dla około 40 tym oadb. Jed 
nakże przybywający de Wrocławie 
muszą pamiętać o  ’* dwu rzeczach: 
Przede wazystfcim mieszkańcy naszego 
miasta, mimo całej gościnności i do­
brej woli, oie znają takiego doświad 
czsnia, jak np. mają je  poznaniacy.* 
którzy od JO  niemal lat pczyzrwycaa- 
Jmi są do odbywających się tam tar­
gów czy wystaw. N ie należy wiąo wy 
ołhrzymiać tych lub innych usterek 
orgenizacyjoycfli 1 potępiać społeczeń­
stwo wrocławskie. O wypadkach! pew 
nych niedociągnięć, zwiedzający po­
winni przede wszystkim zawiadamiać 
władze- miejskie I Dyrekcję WyeUwy.

Wrocław jest miastem poważnie 
miaoBcnonym, o wicie bardziej niż 
Pomad. Z trudem udało się. zapewnić 
tak wleką ilość kwater. Zarówno wis 
ależ przepustowość same) Wystawy 
może pomieścić tylko tyłu przybyszów, 
na ile pozwalają dzisiejsze warunki 
rozwojowe. Wrocław może pomieścić

i t a ld e t o  „ S f o w o  P o ls l t f e o o  “

Dlaczego p. Juszkiewicz czuje się źle
na Ziemiach Odzyskanych

Dzii zamieszczamy dalszą wypo­
wiedź nadesłaną w ramach ankiety 
„Słotom Polskiego. P. Jakub Jusz- 
kietoiez, zamieszkały w  tp*i Piątnica, 
gm, Kunice, poto. lepnłcfcł, odpowiada 
nam, im na Ziemiach Odzyskanych 
czuje zię Hm. Dlaczego czuje się H* 
< po czyjej stronie leły wina, opo­
wie nam autor listu:

„Na pytacie R-ed akcji — „Jak asm 
Jcm  się na Ziem iach  Odzyskanych? — 
Dobrze, łub ile  (  tfaezego? — odpo 
wiadam: Czują aię żłe, jak najgorzej. 
Dowodem tego- jest nie posiadanie 
własnego dachu-nad głową. Jestem lo 
katarem u dobrych ludzi od leż tózecfc 
Nie mam żadnej majętności, a pragnę 
niewiele: domek o 2—  8 pokojach ż 
kuchnią, obórka dla krowy, ogród wa 
rzywuo — owocowy, chociaż łriłkanaś 
de drzew, aby było koło czego krzą 
toć się i  z pół ha ziemi, dla utrzyma
aia fcrowy“ .-----— :----------------------------—

P. Juaakiewicz opisuje nem, że jeat 
repatriantem z Wołynia, ie  w Duhoie 
zostawił dom mieszkalny o kubaturze 
950 metrów aześc., półtora ha ziemi 
i ogród o 3* drzewach. Ma dofcumen 
ty, stwierdzające pozostawioną niemi 
chomość. P. JuazkiewLcz przybył ns 
Dolny Śląsk w lipcu 1946 r. Pisze, że 
jeat chary na serce, reumatyzm i artre 
tyam i *  tej przyczyny — jak twiar 
dzi — nie mógł we właściwym czasie, 
jak równie* i  obecnie wyszukać ao 
bie odpowiedniego obiektu dla osiedle 
aia eią. Utrzymuje eią z emerytury w 
wysokości 2 ty*. x l  miesięcznie. Głów 
nym źródłem utrzymania dotychczas 
była krowa, która przed miesiącem pa
d fc fr  “ ........... ......* , ........................  -

P. Jusafciewicz pisze: JPray wielo 
krotnym a o n a a i s  się de PUB —«  i 
Starostwa odpowiedź Jert jedna: „wy 
esnksj »  praydaleAkey". Cśd, kiedy 
mam uutaslal —nfraata. gdy* pe pśerw

ese —  wszystko zajęte, po drugie ma 
osę m itedst niedaleko miasta, by 
móc posyłać do sokoły 14-Ietoiego sy 
na. A może starosta któregoś powiatu 
odpowiednio ocdediilby nmle. O to Je
dynie proezę".

Nie komentujemy fcreści togo ilstu- 
Zwaocamy jedynie uwagę, i i  p. Juaz 
klewicz przebywa na Ziemiach Odzy­
skanych już przeszło trzy krt* l.nie 
nnekwł dotychczas odpowiedniego dla 
siebie ObiefcUi. Nie chcemy rozstrzygać 
feto ponosi winę. Starostwo, PUR. 

czy sam autor listu.
Na drugie pytanie postawione w an 

Mecier jakie najp^niejszo potrzeby do 
sfcrzegaaz na swoim terenie, p. Juszfcle 
wice odpowiada:

„W  fteresie tutaj— ym jest dttśe sk■ 
pienie ludności roioJcrcj. ponieważ 
wieś Piątnica położona Jest w <xUe 
głoścd Jednego kilometra ed Legnicy, 
»  przybyły w czerwcu 1»45 r. tran­
sport repatriantów — rolników osie 
dttl się rbyt bBsko miasta ,— zajmując 
ołdekty nierolnicze, ówcześni u rzędni 
ey PUR-u nie wiele dbali o planowo 
u id k e ie , więe rotadey zajęli osiedla 
robotnicze, nie p«—ładająee budynków 
gospodarczych.

Skutki: brak ziemi d|& rolników, 
brak pastwisko, 4  paszę dla inwenta 
rza trzeba kupować w  dalszych eketf 
c*ch.—Nie- jest rzadkością lakowanie 
Inwentarza *.rwego w  budynkach » l e  
łzkalnyeh".

jedoorazowo *O 0o #6 tym. m6b. BAw* 
• t o ż  p sK J p o s fc— OÓŻ .W O M I 
obUcsona wedtag rihr fwwmeti eśa - W 
najwężecjdi p ra jfck ttt powUanów 
wyetawowydh csęie( problemowej, 
prenkaaona-jcet-dośsge—nej a ećor 
Óaób zwiedzaj ącydbi.

Dlatego konieczne J o t ' plonowi 
zwiedzanie Wystawy. Jak pncawśdujn 
komisarz rządu dla epeew WiZO, wiea- 
mktiater KościńsU, w  ciąga 100 M  
zwiedd  Wystawę około I  o d .  am&ą 
licząc, ia  połom  z nich poświęci uh 
ten col *  doi. Wrocław maal etę wfęo 
liczyć z  pobytem 40.000 osób dziennie. 
Należy pczyjandy tak rozplanować, 
aby dzienny napływ, nowa* w  dniach 
świątecznych, uje przekraczał pod 
żadnym pozorem 9* tys, maksimum 
60 tyo. aeób.

Ddatego ta£ orga*ilizacją całfig© ru-
dni wyde^dcowego oddano Polakśegmt 
Biuru Podróży ,X>zbiarV.Jcł6n staja 
się w ten sposób niejako jednym ■ 
fachowych działów Wystawy 1 do pair 
nego stopnia eksponatem pesedata- 
wiojąc Polsce sprawność owych p i l  
cówek na Ziemiach Odzyskanych.

Ponieważ ^Orbta-  mim posiada od­
powiedniej sieci owych placówek W! 
kraju, przeto dla s p »  Wystawy 
otworzono apecjakie agentury • „Ortoi- 

WazyOdde Komunalne Kasy O- 
azczędności będą udzielały informacji 
oraz sprzedawały bilety 1 bony.

Korniej e Obywatelski Donicy Nace 
dowej przekształciły oię w  Komitaty 
Propagandy WyoUwy Z.O i  zodonieną 
ich jeat propagować WZO-ams ułat­
wiać organizację wycieczek. Komitety 
te powinny popszez plecópkl OcbiM 
zapewniać dla awyeh wycieczek a  gó­
ry kwatery { wyżyw ienie we Wrod* 
wiu.

Dotyczy to zarówno wycieczek odby 
wających drogę pociągiem, jak Ł tychj 
które korzystają z własnych środków 
lokomocji. Jedynie-©tbie-jest w  »W * 
nie planowo rozłożyć ruch ewiedzają*4 
cych 1 dlatego komćaors rządu dl* 
spraw WZO oświadczył, i* dyrekcji 
WZO nie bierze ładnej odpowiedzial­
ności za zwiedzanie Wystawy, zakrwW 
terowanie i-wyżywienie wycieczek nl* 
zgłoszonych uprzednio w Oitćsie, jego 
lokalnych agenturach KKD—Juh- też 
wprost w dyrekcji Wystawy we Wro­
cławiu, pi.- Solny t. ----  . ..

wspaniałą, nrmłiajm| 
glebą

Wiele miejsc na równinach jest pra­
wie niezamieszkałych. Liczne rzeki 
bywają tylko n i  wiosnę —  latem 
zaś popękane Ich koryta są całkiem 
suche, a na pozbawionym wody dnie 
błyszczą kryształki soH. Droga tu 
jest cena wody l  gorzki jej smak. 
Gorzkie są liczne źródła, słona 1
twarda woda jezior... -----=

Szumią wiosenne deszcze, drogo­
cenna słodka woda pada z  nieba. 
Ludzie zbierają jej krople i  prze­
chowują jak bogactwo, W basenach, 
często nawet pod kluczem.

OGÓLNOPOLSKI 
ZJAZD PRASY

W dniach 20 i 21 Upca odbędzie oię 
we Wrocławiu, s ohaajl uroczystego 
Otwarcia WZO, ogólnopolski Zjazd 
Prasy.

Program Zj**du; godz. 9.30 — zbiór 
ka w Grand Hotelu 1 zagajenie Zjaz 
du; godz. 10 — 15.30 — zwiedzanie 
Wystawy; godz. 16B0 — 17.K) —
obiad w restauracji P a w ik u  Przemy 
słu Gostronofnicznego; godz. 17^0 — 
19.30 — indywidualne zwiedzanie Wy 
matowy.--------- - ...-.... ..........

Dnia 21 łipca — godz. 11 — odjazd 
na tereny Wystawy; godz. 12 — ofl 
cjalne otwarcie Wystawy.

Dla uczestników Zjazdu zarezerwo 
weno kwatery w Grand Hotelu, któ

re będą przydzielane za okazaniem aa 
proeaenia Biura Propagandy WZO.

D Z IŚ JU Z  —
RUSZAJĄ MASZYNY

Budowa pawilonu nr. 19-a Państwo 
wego Monopolu Tytoniowego i Zapał 
czanego — dobiega końca.

Przed frontem pawilonu rozciąga dą 
ogródek. Miejsce z tyłu, za powikmęm 
— otoczone okwiecooą pergolą, przez 
naczono na odpoczynek.

Zwiedzający będą mogli tu uaiąść I 
wypalić różnego gatunku ^papierosy, 
wyprodukowane specjalnie na Wy sta 
wę.

_W wysuniętej części pawilonu — 
znajduje aię kiosk, tworzący artysty 
rzną całość z pawilonem. Tu odby

wać się będzie sprzeda* papierosów t  
zapałek.

Wnętrze pawilonu podzielono na •- 
części:—Monopolu Tytoniowego I Mo 
nopolu Zapałczanego. Dziś macają już 
maszyny, produkujące .papierosy 1 aa 
pabci.

JRD NO KIERUNKOWY 
RUCH NA TRAS IR DO W Z0 >

Od poniedziałku na trasie od most*
Grunwaldzkiego do WZO — aąpiowf 
dzony będzie jednokierunkowy n*obf 
samochodowy^

Samochody będą mogły dojeżdżać da 
terenów wystawowych p a n  ulicę O t 
rie SkłodowAśej ona zzrant Zwisny 
niedd. Powrót odbywa sią przeć uff 
cę Parkową i most ScczytnlcUL 

KURS DLA KELNRREK
Dyrekcja Parwtkmu Gselronomicaaa 

go komunikuje, ie Jako siły iu l u W  
we w sobotę 1 niedzielą mogą być aa 
trudnóone studentki. Kaądydaflel weekt 
cą zgłaszać eię w biurze dyrekcji ł a  
witonu Gastronomicznego v  Grsoś  
Hotelu. Będzie dla nich zorganizowa­
ny krótki kurs.

% w ę d r ó w k i  p — t a b r y k a t k  Z O

Teresa Rajchel obsługuje
dwie samoprząśniee i kilkaset wrzecion

Q  lbrzymla hola fabryczna. Długim 
^  rzędem stoją ogromne maszyny 
~~ aamaprząśnlczld wózkowe l objącz- 

— w  kożdęj c nich kręci su| :Ł: 
Zwrotną szybkością 180 do 200 urrzę- 
Ci° n, wyciągając dziesięciokrotnie taś- 
Tr>7 niedoprzędu, okręcając je w moc- 
f e- cienkie oici i  nawijając jenaazpu

0 w. wąskim przejściu między maazy- 
.,rrx Pracuje robotnica. Jej zadaniem 
JJ**: ^ '̂WM-owanie maazyny. Bo ma- 
. yn®, choć pracuje sfco&roć szybciej 
^ ećy zy jo ią j, niż człowiek, jest jed- 
_ tyHco bezmyślnym mechanizmem.

« ę  coś nieprzewidzianego, 
WnTl in*>* nerwie się nić, to puste 
PrZ^I?110, dą z tą samą
3u* 770̂  * dokładnością, choć nie m* 

j Pzegę ewijać.

c^ow ł!?7 Potrzebna jest ingerencja 
* ° °  Cłw.ila robotnico, apo- 

uicl zwisający koniec pękniętej) 
^  l>rzesuwa przez od- 

ną ^ ^ - o c z k a  i-  haczyki, zakłada 
bok to znóur odkłada na
***** t? 2 1Ioa,a.nI6rni aspulę ł umie- 

k r ę d s ię  tysiące 
. produkując miesięcznie 

w  . tyMący kłkgramów nici.

Przystępujemy do pierwszej z brzegu 
robotnicy. Jest to Bronisława Wol­
aka z Tftmapoto(2CZ)r2njf. R£p«triAn.tk«. 
Przed wojną mieszkała na wsi, o włó 
klermiobwie fabrycznym, nie miała po­
jęcia. Tu po raz pierwszy zobaczyła 
fabrykę i maszynę. WytófcoiiH ją In­
struktorzy łódzcy, pracuje już dwa 
lata przy maszynie...

Obok młodziutka, niespełna 19-sto 
letnia Tarota RaJoheL Pochodzi ze 
Lwowa. Przed wegną była dzieckiem, 
chodziła do ozkoły powszechnej I u- 
koóczyła 6 kies. Tu nyązkolila się tok, 
ie  obsługuje dwie samoprząśnlce, za­
rabiając ok. 13 tya zł. miesięcznie.

Podobnie wygląda historia innych 
robotnic. ■ , ...— . .. ... .

Oto z jakim materiałem ludzkim 
rozpoczynała pracę przędzalnia /wełny 
czesankowej p. n. Państwowe' Zakła­
dy Przemysłu Wełnianego w  Stabło 
wicach nod Wrocławiem. .

;________ CngPOTWÓRCY
WŚRÓD WRZECION

Historia tej fabryki jeat tek cha- 
raJcterystyczina, ie  może. tiużyć zo- ty- 
pową ITustrację tych trudności, z  jaki­
mi1 imta się- borykać nasz; przemysł.

Przed wojną była w Stabłowicach 
niemiedka fabryka SObnelleriache 
Kammgorn -  Spionerel, licząca 42 ty 
sdące wrzecion. Podczas wojny Niemcy 
zdemontowali całkowicie tę f-ę, a  
kładając na jej miejscu wytwórnię 
części. samolotowych i czołgowych. Z 
wyjątkiem niespełna 8-miu tysięcy 
wrzecion typu francuskiego, wazystkie 
maszyny włókiennicze rozmontowano, 
i  zmagazynowano w starych szopach, 
cegielniach i składach fabrycznych.

Podczas oblężenia Wrocławia ma­
szyny te uległy kcmpletnemu zniszczę 
niu. W momencie objęcia' fabryki 
stabłowiebiej przez władze polskie 
(listopad 1946 r.) pozostawione przez. 
Niemców maszyny typu francuskiego 
były również zdetnontowane i rozrzu­
cone po salachdziodziń-cedi fabrycz­
nych i okolicznych polach. Zbierano 
poseczególne części składowe 
i znoszono je do fabryki, a sterty ich 
robiły wrażenie kup zardzewiałego zło 
mu, nadającego się jedynie na sznfelc. 
Kilku fachowców i garść robotników 
niewykwalifikowanych* przeważnie re 
pażriantów zza Bugu — oto z czym 
przystąpiono1 do dzieła uruchomienia 
zakładu. ■"

A jednak... Jaś w  maren J947 r. 
raasyly pierwsze maszyny, a iłośĆ 
stopniowo -uracfacgniapych wrzeefoo  
przekroczyła wkrótce 7 tysięcy.

Kto i  w Jaki sposób oprawić fen 
—DofcohaMego-przede-wszystkim nosa 
facbcwieo — zarówno tutejszy <— 
CudJ . ’j ----------- r-----;— "7 *

jak l zamiejscowy; — to jest 
łódzki. — Minęły bowiem te 
czasy, kiedy jedna fabryka była na­
turalnym konkurentem i wrogiem 
drugiej. Dziś zakłady Marsze, nie­
zniszczone, rozporządza jące * pewnym 
nadmiarem wykwalifikowanych sił, 
obejmują t. zw. patrona* nad nowo* 
powstającymi “placówkami przemysłu,

opiekuńczym fabryki stabłowickiej są 
Państwowe Zakłady Przemysłu Ba­
wełnianego Nt.v 6 w Łodzi, które 
przydały w sukrs Stabłowicom dwie 
ekipy hdKwców szkoleniową 1
montażową'.

Drugim czynnikiem, który zadecydo 
wał o. powodzeniu przedsięwzięcia, 
był hasz „szary człowiek", repatriant 
zza Bugu. Pod kierunkiem wytraw 
nych fachowców łódzkich ludzie ci 
szybko nauczyli aię nowego zawodu, 
a  wielu % niob adobyla zaszczytny ty 
tul przodowników pracy.

ROŚNIE NOWY GIGANT

_ To jednak, co widzimy obecnie w 
Stabłowicach — to tyBoo piękny za 
datek na przyszłość. Nu rorie pracuje 
tu stosunkowi niewielka przędzalnia 
francuska. Alą jednocześnie m ato le  
•lę na terenie fabryki, olbrzymią bolę 
przędzalni typu. angletoklego.______

Mniej więcej 'przed nokiem ustalo­
no, że w zdeńtoławonych i  zniszczo­
nych nakładach „Coocordła** W Bole­

sławcu pozostało sporo prządnic typa 
angielskiego; ie  poza tym fcfflfca ta 
nych miejscowościach Dolnego Śląska 
znajdowały się podobne „maszyny* 
t s t o s y  części składowych maszyn: 
włókienniczych. Ale ód czegóż mamy 
w  Stabłowicach łódzką ekipę roonta. 
żową z kierownikiem Grabskim 1 P *  
czele, z majstrami montażu Bocianów 
sfcłm. Adamczewskim i KnkatekfanT 
Są to ^czarodzieje, którzy potrafią za 
sterty "prętów żelaznych, kółefc l śrub, 
przypominającej zwały bezużyteczne®# 
złomu, wyczarować sfecanplifeorwona - 
zespoły maszynowe i  puścić jew tu d L  
Jest to żmudna,' Iście benedyktyńską 
praca, pochłaniająca .masę czaau, sta 
mimo to dzieło posuwa t a  naprzód.

Do końca ubiegłego roku aakańeoa- 
na zwózkę 150 maszyn, posUdaJąoyek' 
około R  tym. wrzecion. I R  zeopoMw 
maszynowych a n t a m t a  ja* w  t *  
proe. Robota wre — niedługo po 
tęana przędzalnia ancie Wre w. Btabćo. 
wicach ruszy pełną porą. Tkzrf>a mą 
śpieszyć, gdyż w ; myśl plonu tezylet 
niego w r. 1949, fabryka tna wyproś 
dt&oweć milion kiłeemmów t a i t a  
oceoanicowej^-'. -j;.;; ,J-- ’>

I  wyproćkdcuje! KaWy, fcto aię z&*- 
zetknął bezpośrednio *  j* I 
nte ma co da tego żadnych W>tp4iWQŚ_ 

' - ^ " ^ 7 7 — - r — t— —

-Dr^ Tadeoiu Ptata1 '.v_f
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W  związku x Wystawą...
radkh-diii dalsze wyjątki «  U- 

■t6w, nadsyłanych prses Csytełni- 
Mw, w  zwiąsku a Wystawą, a P°rn 
Mających ~t toh sianiem —  naj- 

: aktualniejsze zagadnienia Ł bolącaki, 
które naleialoby jak najszybciej u- 
gB D ąć ,

.Kochana Redakcjo — czytamy;— 
proszą wpłynąć na miarodajne czyn 
alki. ieby mój 1 Twój Wrocław upo 
tządk°wać w pierwszym etapie, tak 
jak to slą robi na placu Kościuszki. 
Mołe bądzic czas jeszcze uporządko 
wać w ten sposób Rynek — tam 
gdzie ruiny —  podmurować Je do 
pewnej wysokości l pomalować na 
■U fo ",

„Mając doić zaufanie do pisma, 
które czytam codziennie —  pis*« 
nam jedna s Czytelniczek, zwracam 
nią a prośbą o  poruszenie sprawy 
napisów niemieckich, które jeszcze 
przed Wystawą powinny zniknąć. 
Oto np. w  sklepach, zwłaszcza w  
wądlinlarałach, widzimy tn i ówdzie 
jeszcze wagi z niemieckimi napisa­
m i np. „fner genaues Gewicfit wird 
jarantiert**. Czy napisu takiego nic 
można usunąć, albo zalepić?
- Inny Czytelnik oburza się, dlacze 
go w Fot°plastikonie każą mu „oglą 
dać pomniki bohaterów niemieckich 
l  w  ten sposób psują nrn miły na­
strój, wywołany cudnymi widokami 
gór Bawarii**.

Ktoś zapytuje, dlaczego w  tram­
wajach wrocławskich nie ma poda 
nych ulic, przez które dany tram­
waj przejeżdża. Również, mimo za 
powiedz!, do dziś n* przystankach 
nie ma. podanej trasy danej linii-

Jeden z Czytelników pisze nam 
„pomyślano nawet o przechowalni 
dzieci na Wystawie, ale nie słyszy­
my nic o  jakimś biurze zaginionych 
rzeczy. Przecież ludzie niewątpliwie 
p°dczas zwiedzania Wystawy będą 
gubili parasolki, rękawiczki itp. 
Gdyby takie biuro istniało, to mogli 
by ew. przy naszej znanej uczci­
wości, zaraz na miejscu je ®der 
brać.** Może pomysł nic jest nawet 
zły. ____

Widzimy choćby z tych urywków, 
że Wystawa pasjonuje wrocławian, 
którzy pragną, ażeby wszystko było, 

-  jak to się mówi, zapięte na ostatni 
guzik.

Tuwicz

Miasto jest przygotowane
Goście mogq przyjeżdżać

W Miejskim Biurze Wystawy go- wszystko idzie jak po maśle. Oka- 
. ...—  i -i ----------  2U]e a'ą, ie  niektóro kwatery są sla-rączkowy ruch. Mnóstwo interesan­

tów, referenci zajęci, maszynistki 
szybko wystukują pisma. Nić dziw­
nego — otwarcie Wystawy za kilka 
dni, a jeszcze to i owo musi być zro­
bione. Punkty new ra lg iczn e---- to
kwaterunek 1 aprowizacja.

Wiadomo, że dla gości —  zagad­
nienie spania i jedzenia jest najważ­
niejsze.

Dlatego też sekcje: kwaterunkowa 
i  pprowizacyjna M. B. W. mają ciąg­
le jeszcze pełne ręce roboty. Sztab 
sekcji kwaterunkowej przeniósł swą 
główną kwaterę'na Dworzec Głów­
ny i tam już urzęduje. Za kilka dni 
będzie ona czynna „na całą parę" 
Nie jest bagatelą rozporządzić 32 ty' 
siącami kwater, bo tyle ich sekcja 
ta zdobyła dla przyjezdnych. Prze­
szło 8 tysięcy —  to kwatery indy­
widualne, reszta — to zbiorowe. Nie

R c k a r d
Gazowni Miejskiej

Gazownia miejska w czerwcu 
br. osiągnęła rekord swej dotych 
czasowej produkcji, wytwarzając 
3 m ili°ny 441 tys. metrów sze­
ściennych gazu.

Gazownią wrocławska jest naj 
w ększą gazownią w Polsce i~w 
roku 1S47 zajęła czołowe miejsce 
w produkcji krajowej.

Niestety, walczy ona *  dużymi 
trudnościami, ponieważ odbior­
cy gazu (zwłaszcza przemysł), nie 
śpieszą się z wyrównaniem za­
ległości. Winni* .oni są gazowni 
około 50 mil. zł

Notatnik wrocławski
Uroczyste zapalenie 2«0O-c*nej lam

py—gazowej—nastąpi—nieodwołalnie--^diw- 
18 b. m. o godz. 17-tej na ęlacu Sol 
nym.

Z powodu znikomej frekwencji — 
wstrzymane "zostało kursowanie po­
ciągów nr. 205 i nr. 206 na trasie 
Wrocław -  Lubsko.

Koncert dla świata pracy nadaje 
rozgłośnia wrocławska <in. 17 b m. 
o godz. 16.40. Na program złożą się 
utwory Szopena. Moniuszki j muzyka 
ludowa. Wykonawcy: Z. Łosaldewięz, 
A. Majewstoi, siostry DO-RE-MI i or 
klestra Koniecznego.

Przy osuwaniu gruzów w mieście 
r zatrudnieni są również wnężniowie. 
odsiadujący swą karę we Wrocławiu.

Przez radio wrocławskie będą nada 
wane regularne komunikaty na te­
mat zakwaterowania, aprowizacji i ko 
tóuaikcji w okresie trwania Wystawy

W  rama eh nowej siatki cechów — 
przeprowadzona zostanie w dnaach od 
28 lipca do 14 sierpnia przymusowa 

“ r  rcećja' -  rzemręślrt ików: Ntezarej-e
strowani rzemieślnicy .nie będą mogli 
prowadzić samodzielnie swych warsz 
tatów.

Remont gmachu Urzędu Wojewoda
kiego jest na ukończeniu; Pozostają 
do wykonania jeszcze wiązania dacho

we. Remont przeprowadza SPB. 
Uporządkowania  placu fabrycznego

podjęła się młodzież, zatrudniona w 
fabryce ..Archimedes“. Praca ma być 
wykonana w godzinach nadliczbo­
wych.

Pracownicy gazowni, zamieszkali
na Cieroiogaju, postanowili we wła 
snym zakresie doprowadzić do porząd 
ku linię tramwajową, wiodącą do tej
dzielnicy.

Dekorację Dworca Głównego oprą 
cowuje z ramienia Min. Komunika 
cji prof. Jastrzębowski wraz z dyr. 
Ptaszyckim.

Rękawiczki zostawione w tramwaju 
nr. 12 o godz. 10-tej - -  złożył w naszej 
redakcji P- E! Lenart. Można je ode 
'brać w godz. przedpołudniowych.

bb zaopatrzone- w  spfzęt, jak w sto­
ły, stołki, ławki itp. Ktoś tam obie­
cał i nie przysłał na czas, a teraz 
kłopot. Kupić wszystkiego nie moż­
na, bu nie ma za co, Przybysze bę­
dą musieli obywać się tym co jest i 
wybaczyć nam te braki. Na drugą 
Wystawę na pewno przygotujemy 
wueystko lepiej.

Martwi się dyrektor Olszewski, bo 
nie ma dostatecznej ilości przeście­
radeł. Znów ktoś nie dotrzymał ter- 
minu.
-—  A le mamy jeszcze kilka dni 

czasu —  mówi —  i jakoś zaradzi­
my.

Na ogół jednak pod względem za­
kwaterowania miasto przygotowało 
się dobrze na przyjęcie gości. Ko­
sztowało to dużo trudu i pracy mgr 
Pióro, głównego kwatermistrza wroc 
ławskiego.

— O zaaprowidowanie na czas 
Wysfn zarówno miasta, jak i przy 
jezdnych jestem spokojny —  oświad 
cza generalny intendent aprowiza- 
cyjriy naczelnik Jóźwiak. —  Hurt 
przygotował wszystko. Będzie mięso 
l  cukier i  mąka. Masła i jaj mamy 
pod dostatkiem. Obawy niektórych 
wrocławian, już dziś robiących za­
pasy w przewidywaniu, że czegoś 
nioże braknąć, są zupełnie bezpod­
stawne.

Przygotowane są już masowe sto­
łówki, których jest ogółem 48. K il- 
k •'ście z nich wydawać będzie od 
tysiąca do 3.500 obiadów dziennie. 
Rekord pobije stołówka Bratniej Po­
mocy Stud. U. i P-, która zamierza 
wydać 7 tys. obiadów dziennie.

Przygotowują się również restau­
racje, które w okresie Wystawy wy­
dawać-mają obiady popularne od 
godz. 13 do 17-tej, nie zaś jak do­
tychczas —  od godz. 15-tej. Ponad­
to^^będą-młały-one-do-dyspozycji-w-

bi

ciągu całego dnia jedno danie go­
rące w  cenie 70 xL

Wszyscy pracownicy zajęci w  sto­
łówkach 1 zakładach gastronomicz­
nych muszą się poddać szczepienia 
ochronnemu.

Generalna odprawa wszystkich, 
którzy zainteresowani są zagadnie­
niem aprowizacji, odbędzie się w  
dniu 17 bm. o . godz.. 10-tej w  ZM. 
Tam otrzymają oni. ostateczne, do­
kładne instrukcje, -tam omówi się 
jószcze ostatnie drobne szczegóły.

O te  dwa odcinki —  kwatery i  a- 
prcwizację —  możemy więc być spo­
kojni. Trzecia sekcja — aktywizacji 
miasta —  pokaże nam efekt swojej 
pracy już w  niedzielę, podczas o- 
twarcia stoiska miejskiego, na któ­
re tc otwarcie już dziś wszystkich 
wrcc>awian zapraszamy.

O pracach -ekcji czwartej —  spor­
towej —  dowiadywać Się będą nasi 
Czytelnicy z działu sportowego...,''

t .t :

Teatr®
PAŃSTW O W Y T E A T R  D O LN O SL ą s ^  
■V- Dziś o godz. UJM „Barry 
odkrywa Amerykę** z Janem Kum*, 
kowlczem. “ ,

PA Ń STW O W Y  ------RKPREZEN T A GYj i ń
C Y R K  p od  d y r .  D in  -  Don4, F L  O tu.  
w a ld zk l cod zien n e  p rzedstaw ień^ 
o  god z . 28-teJ.

Kina .
.8LĄSK“  — ul. SurferMewćfciego ą 

—1 „Zagubione dni" (amer.J. 
..WARSZAWA** — ul. Fredry nc 10 .,!

„Melodia eerc** (emer.).
„SCALA-  — ul. Mikołaj. *7 m „B, 

•eona z siedmiu księżyców" (angj 
„POLONIA** — oL Zeroeneloiegp Kil, 
'.„Wieczna Ewa- guner.).

„TĘCZA- — ul. Koiciuezki 177. „  
„Admirał Nachimow" ^radz.). 

„FAM A" — Fela Pole — „Miłoćć cą 
lekarstwo" (amer.).

' Nocne dgiurp aptek
„Pod Booianem** — ul. Łokietka H, 
„Pod Murzynem** — plac Solny 8 
„Pod Łabędziem**—ul. Traugutta 321 
„Pod Mewami**—ul. Partyzantów 25

Wszyscy
na »0gnisko«

Dziś o  godz. 20 obóz młodzieży 
szkolnej S.P. urządza n * Stadło 
nie hn. gen. Świerczewskiego 
„Ognisko Grunwaldzkie*4. Boga­
ty  ̂program obejmuje m. in. po­
kazy sceniczne, deklamacje itp. 
W „Ogniska** weźmie udział 4 
tys. młodzieży. Nie wątpimy, że 
wrocławianie licznie pośpieszą 
na tę imprezę, by uczcić rocznicę 
zwycięstwa pod Grunwaldem.

Dojazd na Stadion ,,dziewiąt­
ką** do końca, na miejscu specjał 
ni informatorzy oczekiwać będą 
przybywających. Cena wejścia 
50 zł dla starszych i 20 zł dla 
młodzieży. Dochód przeznaczony 
na budowę domu centralnego 
młodzieży.

Filharmonia
Wrocławsko

w nowej sali
i Wtórnym i pomyślnym momentem * 
życiu kulturalno -  artystycznym Wre 
cławia, jest fekit otrzymania przez cr 
kiestrę filharmoolczmą pięknej, otoezti 
nej i akustycznej sali na koncertj 
symfoniczne. ------ *-----

Jak wiadomo —  problem sali koc 
certowej był w  naszym mieście wcist 
kwadraturą koła, a orkiestra proda 
ko wała się sporadycznie to w  sali 
Państwowego Tea-tru, to w studio Pol 
aktego Radia.

Po przebudowaniu estrady i znŁn&ła

nych, piękne sala kino -  -teatru 
„Śląsk** stałe się jednocześnie salą 
Filharmonii Wrocławskiej,, która da 
w niej swój pierwszy koncert symfo 
niczny jutro, w  piątek, Id  lipce < 
godz, 20-4ej.

Bogaty program wieczoru obejmie 
dzieła kompozytorów poWkioh i ob­
cych.-. . "   • :

Jako solistki wystąpią anane 1 pow 
azeebnie oeciooe artystki Włocław­
skie: AHcje Hakowśka -  Roe^ór^a
(skrzypce^ i  Waleria Jędrzejowska 
(sopran).

Orkiestrą dyryguje Kazimierz Wił* 
koentirski.-----------------:----- ------

Ostatni dzwonek
Ubliża się ostateczny termin płatności za meble
(Meh). Zarządzeniem Ministerstwa 

Ziem Odzyskanych z dnia 5 6. b. r. 
Urzędy Likwidacyjne zostały upraw 
nione do pobierania odsetek za zwło 
kę od nieudszczających w przewidzia 
nym terminie należności za meble po 
niemieckie.

Odsetki te są dość wysokie, panie 
waż przy dłuższej zwłoce w płatnoś 
ci, wynoszą 20 procent należności.

Księgozbiór Biblioteki- Miejskiej
pow iększa , s ię

— K o m is ja  -ocemy i  -doł>oru  -k »ią ż e it -  d.ia 
Miejskiej Biblioteki Publicznej,., na 
posiedzeniu pod przewodnictwem wice 
prezesa MRN ob. Jana Rozgórskiego 
— wybrała i zatwierdziła zakup 2.500 
egzemplarzy książek naukowych—t—be 
letrystycznych“na sumę około 1,5 mi

Jpaiawt po Whoot»wŁu
Pozostałości uroczystości

- .Na niektórych wystawach mniej­
szych sklepów kaćhowały się ozdo­
by biało - czerwonych bibułkowych 
girland, zapewne' jeszcze z okresu 
majowych uroczystości. Biało - czer­
wony . były. one kiedyś, obecnie są 
brudno -  żółte i  brudno - ceglate. Ro­
b ią  wrażenie nieprzyjemnego za­
niedbania. I  w  ogóle nie można so­
bie wytłumaczyć, czemu w porę nie 
zostały osunięte. Przez zapomnienie? 
Właściciel sklepu nie może zapo­
minać o sklepie,' nie może zapomi­
nać o wystawie. Trzeba zdjąć pręd­
ko te zakazane girlandy. W ogóle te 
go rodzaju poskręcane bibułki, nie 
dodają uroku: trącą głęboką prowin- 
eją ozdób sali ną amatorskim przed- 
gtawieitiu.-

Co uchodziło może do niedawna"—  
nie będzie już uchodzić teraz. W y-

SŁOWO POLSKIE N r  194 Sir. 4

I stawa ZO nakłada na nas obowiązki 
[ i wymaga od nas wszystkich godnej 
reprezentacji.
-  Każdy sklep, każdy lokal —  po­
winien być ambasadą naszego mla- 
sta. I  my wszyscy, mówiąc szum­
nie —  ambasadorami. Rozpoczął się 
przecież konkurs estetyki wystaw i 
wnętrz. To zobowiązuje kupców.

Pamiętajmy o tym, że każde za­
niedbanie z naszej strony będaie 
zauważone przez tych, którzy przy­
jadą. To, co wskutek przyzwyczaje­
nia, jakby chowa się przed naszym 
wzrokiem —  dla ludzi* z  odmien­
nych warunków staje się aż nadto 
widoczne.
'  Naturalnie nie chodzi tntaj w y­
łącznie o te wyblakłe, zakurzone b i­
bułki. Są one tylko jednym z wielu 
przykładów, jak różnego rodżajo 
szpetota przemyka .ślę niepostrze­
żenie w  naszym nieście.

, . 1 . K

Ifo^a -ri ^ejęki łam u  zasób Bibliote 
kj zwiększy oię o wiele wartościo 
wych pozycji.

Ks.ięgozbiór Miejskiej Biblioteki Pu 
blicznej powiększa się w tak szybkim 
tempie, że zaszła już -potrzeba przenie 
sienią go do większych sal w gmachu 
Ratusza. \

Biblioteka ta jest niewątpliwie nie 
zwykle poważną placówką, szerzącą 
kulturę czytelnictwa, dzięki b. wyso 
kiemu doborowi książek i niskiej ce 
nie abonamentu, wynoszącej dla lud 
ttości pracującej — zaledwie 40 ri. 
miesięcznic. W. D,

D la  o p o rn yc h  p ła tn ik ó w  n a leżn ość  
za  m e b le  w r a *  z  k o s z ta m i za  u p om n le  
n ie  w y n ie s ie  za tem  o  25 p ro c  w ię c e j  
od  u p rze d n io  o b lic z o n e j n a leżn ośc i.

Na wspólny wniosek Wojew. Rady 
Narodowej, Okręg. Komaisjii Zw. Za W. 
i Zarządu Wojejc. Zw. Sasnop. Chłop 
stoiej - —~ OUL wstrzymywał chwilowo 
doliczanie odsetek za zwłokę biorąc 
pod uwagę, że wielu z zalegających 
z opłatą niewiedzieło, że przez nie 
dotrzymanie terminu, naraża się na 
tak znaczną podwyżkę kosztów.

Kto wpłacił za meble szybko — zy 
skał wiele, gdyż uregulował swoje na 
leżności w-g starego cennika. Nato 
miast większa część użytkowników 
musiała już płacić w-g nowego — zna 
cznie wyższego.

Urzędy Likwidacyjne madą porta 
wiony termin ostatecznej likwidacji

użytkowników i obecnie sortują kar­
toteki dłużników. -  .

Niebawem rozpoczną przydzielać no 
wozgłaszającym się całość trrządzeń 
domowych tych obywateli, którzy do 
tąd nie uregulowali swych należnoś­
ci.

- Dzwonimy więc na alarm — 
dzwonek to ostatni.

Młodzież pracuje
904 tys. metrów sześciennych 

gruzu i 662.293 sztuki cegieł wy­
wiozły w  czerwca brygady mło­
dzieżowe, pracujące przy odgru­
zowaniu miasta. Pracą tą mło­
dzież pragnęła uczcić Święto 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej.

KOPNIĘTY PRZEZ KONIA 
(K - ł.).  —  SO-letolego Józefa  D obrzań ­

sk iego  " (S w o je c  I I  —  W b jn ów  24) kop­
n ą ł koń . K o p n ię te g o  P o g o to w ie  Ratun­
k o w e  p rz ew io z ło  d o  szp ita la  4.s. U rszu­
lan ek . . j

UPADEK Z MOTOCYKLA
—  H e n ry k  Rapp (u l. Marsz. 

S talina N r  0Ó m . 11) spadł z  m oto cyk la  
n a  ^ . ‘ N o w o w ie jsk ie j,  d o d a ją c  pora­
n ien ia  le w e j  n og i. R ann ego opatrzono 
w  am bu latorium  P o go to w ia  R atu n ko­

w ego . : '  ..t; -4r . . • - ■; ■; < >

- — :— 1---— PRZY -PRACY— ----— — .1
(K - l. ) .  —  N a  p ra cu jącego  p r z y  ro zb ló r -  

>ce w yp a lo n ego  dom u W a len te go  D ra jfe i 
(u L  Tadeu sza  K ośc iu szk i N r  152) spadła 
cegła , in je rza ją c  .go  W  g łow ę . R an n egó 
p rz ew ie z io n o  na op a tru n ek  d o  am bula­
to riu m  P o g o to w ia  R atu n kow ego .

W y p a d k i
Śm ie r ć  p r z y  p r a c y

(K - l. ) .  —  P r z y  u lic y  K ośc iu szk i N r  172. 
za ję ty  . p rz y  rem on c ie  dom u na w y s o ­
kości 4-go p ię tra , m urarz, 45-letnl W ła ­
d ys ław  M ożyńsk i (B o les ław a C h rob rego  
N r  27 m . 12), strac i! rów n ow agę  i spadł 
z rusztow an ia , u pada jąc  na kam ien ie  w  
podw órzu .

L e k a rz  P o g o to w ia  R atu n kow ego, 
s tw ie rd z ił śm ierć  M ożyń sk iego  w sku tek  
p ękn ięc ia  podstaw y  czaszk i i  o gó ln ego  
po tłuczen ia . Z w ło k i p rz ew iez ion o  do 
Z ak ła du  M ed ycyn y  ^Sądo^yej.

------ZAMACH SAMOBÓJCZY—----—
22-letn ia E m ilią  L lch ta rska  (Ruska 

N r  45 m . 10), w  zam ia rze  sam obójczym  
napiła  . s ię  „te rp en tyn y . P o g o to w ie  R a ­
tu n k ow ą  p rz ew io z ło  d espęrątkę ć o  szp i­
ta la  S.S. E lżb ie tan ek . V  ;

„Wiadomo, Stolica”.
H um or i '  p iosen ka  podtrzymywały 

ludność Warszawy w ciężkich chur 
lach  oku pac ji, hum or 1 piosenka v cf 
sząwska są za iosze d rop ie  naszem* 
sercu. N ic  te i dziwnego, te  ambasuti^ 
rów stołecznego humoru  i  p iosen k i 
Wiecha i  Fogga przyjmowano tak C? 
raco na ich  recita lu  w sa li Państtro^f  
po T ea tru  Dolnośląskiego.

Stefan  W iech eck i <—  c z y l i  popu la r  
Wiech, S tw orzył specyficzny rodzaj ^  
moreskt, w k tó re j p rzez usta i  }W  
k łem  typ fcó ia p rzedm ieśc ia  Warsznir; 
porusza to lekk i sposób to ie ia  cłeW 
w ych problemów. A i r  • te beztror 

kie „bezproblemowe" ,  często naiu^ 
fe lie ton ik i W ie c h < ^ j^ s ^ a ją j^ l^ ^ ^
pu i  nieoczekiwanych k om iczn i
skojarzeń, te  wywołują uśmiech najW  
dziej zgorzkniałego śledziennika.

M ieczys ła w  Fogg odśpiewał *cłlk®”\ 
tc ie  nowych ładnych piosenek t . **" 
jaszcz* ładniejszych ■ starych. - ' 

ro g g  n ie  ma ani wspaniałego 
ani n ie  udziela, .w  in terp re ta c ji 
to ie fe  wzruszenia, ale^mtmo to  P iosPJ. 
Jepo posiada Jakiś nieuchwytny &  
który  wzbudza szczery zachwyt nie 
ko wśród przedstawicielek „p łci słabi\ 
alę  n a w e t w śród  najm niej sentym0* 
n ie  usposobionych osobników >•** 
brzydkiej**.

M oże  to  prostota  podan ia  ptosen^  
moim  bezpośredn iość i ~ szczerość, 
teksty naiwne, ale wzruszające,
m o ż e ^  Z resztą  c z y  to  n ie
jedno co  jest powodem powoda
Fogga? Grunt, te  s ię  podoba  i  ^  
starych piosenkachl

W . Scibsł'1

Red. Sobićrajsld #
proszony jest o Łgi<*z«r-e eiut 
B ta m a  N W * *  * ® * '
8 ^ i i t  >------------- - -
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DZIAŁ porad 
PRAWNYCH

06. Władek. Z podanych w Uście 
otoMc-mości sprawy, a w szczególno­
ści z Calotu nasla wania na życie Oby­
watela wynika, że ją  podstawy do 
uzynkainla rozwodu. Dla wytoczenia 
powództwa o rozwód, właściwy będzie 
S^d Okręgowy odpowiedni dla m iej- 
eoa zamleajikania żony. Wobec tego 
Jednak, że materiał podany w Uście 
jeat bardzo ogólnikowo ujęty, byłoby 
rzeczą wskazaną bezpośrednie porozu­
mienie. aię w tej sprawie z działem 
porad prawnych.

M. Ca. Celem otrzymania od męża, 
niezależnie od jego dobrej lub złej 
Woli. odpowiedniej sumy pa koszty 
utrzymania wtaz z dzieckiem, należy 
złożyć wniosek do Sądu Grodzkiego, 
Wydział Niesporny we Wrocławiu i 
podając miejsce zatrudnienia męża 
oraz, w miarę^możnoiści, wysokość u- 
żyskiwanyotfc przez niego zarobków, 
prosić o ustalenie sumy, jaka na ten 
cel winna być przecz niego płacona. 
Do** Wniosku należy dołączyć posiada­
ne dokumenty, jak metryką ślubu 1 
metryką urodzenia dziecka.

„Matka". Zapytuje Obywatelka ja ­
kie odszkodowanie. m oże . otrzymać po 
śmierci syna, który był gajowym 1 
został zamordowany przez bandytów. 
Wyjaśniamy, że o Ile śmierć nastąpiła 
na służbie lub w związku ze służbą, 
to przysługuje renta wypadkowa. Gdy 
•by. na ormiast wypadek ten n ie miał 
nic m póIn ego ze służbą, przysługuje 
tylko zwrot kosztów pogrzebu.

W sprawie tej należy się zwrócić- 
do Ubezpiecz a In i Społecznej, Wydział 

' Świadczeń D ługotenn ini o wy oh,'/ '.tytóra. 
ustali zakres nnrawnl^ń ‘jcfę5 jokb- 
Ifóaności sprawy

R A D I O
. ćOBOTA, 17 Upca 1948 r.

, 6.0C .Sygnał czasu, pobudka młodzież.; 
6.05. Gimnastyka porań.; 6.15 Dziennik 
por.; 6.30 Muz porań.; §.50 Program 
dnia;' -7.00 Skrót wiad. dzień, por.; 705 
Muz por.; 7.20 „Rozmowy w ogródku**;
7.30 Muz. poranna; 8.20 „Dalekie lata**, 
powieść; 8.35 Muz. porań.; 8.55 Inform. 
ogólnopolskie; 9.00 Skrzynka P.C.K.; 
9.10. Lok program dnia; 9.15 Dyktuje-

. my notatnik wrocławski; 9.20 Przerwa;
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.04 Dzień, 
-połudn.; 12.25 „Nasz sprzymierzeniec 
w. pleśni żołnierskiej'*; 12.45 Poradn. dla 
wsi; -13.00 Muz. obiad; 13.45 Muz. po­
ważna; 14.30 Dolnośl. Rada Narodowa; 
14.40v Wlad. sport.; 14.50 Wiad. wrocł.;
14.57 Inform. Radiof. Przewodowej; 15.00 
Inform. Polski Płd.; 15.15 Aktualia z 
Katowic; 15.25 „5 minut działkowca**;
15.30 „Wyruszamy w świat'*, słuchów. 

. W.OO Dzień, popołudn.; 16.30 Kwadrans
lekkiej muzyki fortepianowej; 16.45 
„Przy sobocie po robocie"; 18.00 „Mówi 
Wystawa Ziem Odzyskanych*;' 18.05: 
Muz. lekka; 18.40 „Antena na bakier", 
aud. rozrywk.; 19.00 „Radości i kłopo­
ty wczasowicza"; 19.10 Audycja muz.; 
19.80 „Emancypantki"; 19.45 „Z  życia 
Związku Radź."; 20.10 Wieczór Mickie­
wiczowski; 20.40 Recital skrzypcowy Bro 
nlsławy Rotsztatówny; 21.00 Dzień, wie­
czorny; 22.00 Muz. tan.; 22.45 „Dyktu­
jemy notatnik wrocławski"; 22.50 Kone. 
życzeń; 28.00 Ost. wiad.; 23.10 Muz. tan.; 
23-20 Program na Jutro; 23.30 Hymn.

TABEL* WYGRANYCH 53 LOTERII
2-gi dzień ciągnienia 3-ciej klasy

W r in w i  po ZOO.000 ot padły aa Nr 
Nr: 4808 w Lublinie, 49388 w  Wareza 
wie, 68531 w  Poznaniu,

Wygrano po 100.000 <1 padły na N r 
Nr: 35520 37028 37860 39880 43189
45283 80759 67574 79212 64632 88318.

Wygrane po 50.000 z l padły na Nr 
N r: 3082 3242 14744 15885 19918 21800 
27832 39121 61300 61975 68343 79781 
80380 89741.

Wygrana po 20.809 et padły na Nr 
Nr: 137 842 1625 5701 11768 12838
14881 20036 20482 24080 26221 27777
29671 32618 34449 38316 37908 48078
48584 49158 50788 54809 55944 56619
66733 58546 58819 68858 71262 T1428
74405 78598 85485 85759 87833.

W ygrane po 10.000 d  padły na N r 
N r: 5549 7474 8148 15716 16924 18968 
17337 17714 22604 23132 24895 28883
28513 37892 39305 89957 41560 42658
47457 47707 48151 49699 51187 53441
64379 56213 58684 57263 63977 64993
65245 65718 67291 68149 89233 69736
72270 73239 74372 75497 76835 77191
77409 79400 79729 82009 85368.

W ygrane po 4.880 d  padły na Nr 
Nr: 64 121 1464 1631 2142 2337 2463 
2741 2964 3247 3984 4300 4661 4928 
5482 6798 6894 7927 7988 8866 9295 
10618 11B6S 12265 12682 13087 13295 
13494 13808 13890 14088 14182 14422 
14794 15163 16890 16788 17064 18140 
18206 19260 19360 20171 20693 21051 

''21665; 22190 22700 23189 24496 24619 
24669 24689 24961 25768 25805 28052 
28093 28787 28849 28983 29184 29573 
129729 30123 30730 31185 31286 32187 
32302 32323 32542 32972 33475 34492 
34823' 34902 35182 35878 36791 37019 
37158 37423 37424 37653 37853 39239 
39533 39884 41046 41956 42431 42689 
42979 43143 43586 43821 43831 43917 
44138 45299 45897 45908 46006 46168 
46799 47374 47783 47941 48022 48249 
48739 48964 .49705 49730 50360 50863 
50866 51093 51407 52332 52607 53097

03787 03868 54291 04500 04519 04689
54000 04736 05139 55351 55089 56217
56522 56894 57924 58209 58231 08233
50184 09810 60099 60208 60287 60486
60641 60734 60872 60966 61591 62271
62486 63044 63293 63363 64692 65360
65707 66044 66148 66195, 66197 66537
67364 68034 68574 68883 69097 69143
69282 70842 70387 70407 70875 71031
71852 72224 72779 78263 73268 73810
74139 74147 74396 74504 74812 74838
75004 70411 75715 75953 77214 77730
77888 78803 78366 78427 78888 79405
79531 79579 79974 81182 81167 81697
81807 81875 82424 83890 83896 84370
84842 84996 85536 86165 86427 86517
87408 87958 88850 89835.

Dalsay ciąg wygranych po 1,000 ri
■ I-go dnia ciągnienia

24128 39 79 308 
64 501 980 70 94 25030 67 120 31 240 
42 6 68 397 410 98 595 29 41 727 64 
867 82 93 983 26129 231 50 408 19 20 
514 84 688 702 47 76 801 938 81 27003 
230 42 346 49 59 92 448 93 577 708
855 94 937 81 28030 43 218 71 332 49 
523 68 612 16 33 700 29129 42 77 246 
89 317 772 838 93 923 26.

30060 110 284 328 75 409 508 32 61 
9 75 870 947 31003 40 96 170 204 55 
300 485 530 47 660 713 50 802 934 57
73 32113 316 29 420 73 732 826 933 
33044 51 105 250 350 409 81 519 608 
35 43 729 824 37 951 69 34077 187 448 
57 76 509* 819 903 37 84 35015 29 114 
51 238 333 6 44 79 96 404 91 4 804 18 
36027 49 308 20 31 61 531 664 713 34 
808 976 85 37005 48 72 106 87 230 58 
96 441 76 81 95 529 32 76 733 46 51 67
74 928 73 4 9 132 419 30 7 99 510 21 
38 636 46 731 823 83 99 924 38 39003 
51 95 122 278 312 24 400 17 25 8 65 
666 797 817 73 926 66.

40011 245 366 415 92 556 685 705 32 
41137 47 89 309 492 8 610 12 24 78 796
856 925 42011 59 84 252 312 530 72 85 
91 693 747 963 43026 9 73 112 18 279

Dalszy ciąg wygranych po 100(1 zl nadany będzie jutro

W  S S I U  B E
i  P O R Z . E C Z . K I

w każdej ilości po najwyższych 
cenaoh zakupuje K367Ś

„SLĄ SK O W IN "
Wrocław, Kiełbiśnloza 20/80, 

tel. 28 - 80.

CZARNE JAGODY 
Porzeczki i wiśnie

zakupuj a po cenach rynkowych 
„W IN O PO R T" K  367*

Wrocław, Stalina 85, tel. 871.

CENTRALA H AN D LO W A  

Przemysłu Motoryzacyjnego 
»  MOTOZBYT cc

Przeilsięblorstwo Państwowe wyodrębnione 
Wrocław, ul. Próchnika (Gajowicka) Nr 135 

Biuro Rejonowe
ogłasza

2 o p o trze l»o ii/ o iile  n a  i
1 technika samochodowego na stanowisko kierownika stacji obsługi, 

1 urzędnika z kw alifikacjam i ekonomicznym i na stanowisko kierownika 

jddziału ekonomicznego,

I  referenta socjalnego oraz P łacy  i  Pracy,

3 urzędników, najchętniej ze  znajomością branży samochodowej, 

f  rutynowane maszynistki,

1 gońca,

S szoferów  mechaników,

S pom ocników szoferów  - mechanik ów,

W ynagrodzenie według obow iązu jącej siatki p łacy pracowników  pań­

stwowych w  przedsiębiorstwach przemysłowych.

Podania należy składać w  Oddziale Personalnym  przy ul. Próchnika 
(G a jow lck ie j) 139 — I I  p. k  3979

»ZJEDNODRUT«
w Bytomiu, ul. Jagiellońska 23 

zakupi:
30 Ton przędzy konopne],

_Y grub. 3 mm, Rfr OS
30 ton przędzy sizalowe]

WYDZ. TECHNICZNY zsoao

Zw. Zaw. P r  ac. Pańsl.
Koło — Swad nira

PRZETARG
na dzierżawę lokalu restauracyjne­
go Ikzy  pi. Grunwaldzkim  N r  4 
(H otel O lympia).

O ferty proszę składać w  terminie 

do dnia 1 sierpnia 1948 r. w  sekre­

tariacie Zw. Zaw. Prac. Państw. 
K o lo  —  Świdnica przy ul. Marksa 
Nr 26 (PUR) w  godz. 17 —  19.

X  3972

K U P C Y !

Cennik oho wiązujący
od dnia 16 lipca 1948 r. na artykuły 

spożywcze pierwszej potrzeby na 

miasto Wrocław i powiat wrocław­

ski do odebrania w  Zrzeszeniu Kup 

ców , Szewska 5. K  3976

Potrzebni stolarze
i majster stolarski

i dyplomem 1 zaświadczeniami. 

Prace akordowe. Zgłaszać się: K o  

ściuszkl 27, F irm a Zrąb. K  3914

WpiEL-KOKS
.W ĘGLOBLOk.

W rocław, Geh. Prądzyńskiego 40 
telef. 611

poleca w ęgiel i koks wolnoryn­
kow y w  dowolnych ilościach 

po cenhch: 

w ę g ie l z ł 3.200 
6841 koks zł 3.740 

za tonę loco-plac 
(na życzenie z  dostawą)

Zegarmistrze i jubilerzy
Dzisiaj 16 bm. w szy te j członkowie 
naszego Cechu przyitąpią  do odgru 
zowania miasta. Zbiórka przed gma 
chem Izby  Rzemieślniczej o  godz. 
19-teJ. Obecność obowiązkowa. 
Jednocześnie przypom inamy o  reje 
s lracji

6982 Zarząd Cecha

Kupujemy W IŚNIE i M ALINY
i v  I t o ź i l e /  i i o ś c i  

Hurtownia Kolonialna I  C A L lN S K I  t S-ka 
W rocław, ul. Ew. Anton iego N r  10. T e le fo n  3484

____ _________________K  3928

OGŁOSZENIA DROBNE
H AN D LO W E

„ADLER" limuzyna czterodrzwiowa 
czwórka, 1,7 lltrat przedni napęd pierw 
szorzędny stan I ogumienie do sprzeda­
nia Chrobrego 10 Hurtownia. 6871

SPRZEDAM streptomycynę świeżą H. 
Manderer Sanatorium Bukowiec k/Ko­
war. K  3066 |

SYPIALNIĘ, kuchnię, komplet, meble, 
piece żelazne sprzedam Traugutta 35/7 ! 
codziennie 10—1? godz. K  3948

SPRZEDAM sklep z urządzeniem, towa­
rem pokojem od zaraz Toruń, ul. Staw 
ki Północ Nr 70 sklep spożywczy. 6919

DWIE większa palmy „Feniks" sprze­
dam Oporów, Petrażycklego 2. 6918

SPRZEDAM sypialnię, kuchnię, biurko 
dębowe biblioteki, piec westfalski ul. 
Chrobrego 24 m. 1. 6917

PRZYCZEPKĘ DWUKOŁOWĄ do samo­
chodu osobowego typu . „W lllys" zakupi 
Urząd Wojewódzki — Oddział Państwo­
wego Instytutu Hydrologiczno-Meteoro­
logicznego, ' Wrocław Olszewskiego 83.

6911

Kom unikacja 
Wróci aw  — Wołów

SffiM l
plac Solny 9, tel. 35-81. K  3961

SPRZEDAM tanio motocykl BMW — 
500. Świętochowskiego 3 Zacisze — (bocz 
na Kochanowskiego). '6903

SKLEP piśmienny odstąpię (powód cho- 
roba) Rooseveita 13 od godz. 16. 6907

SPRZEDAM 2 termosy 5 1 do lodów. O- 
ferty Słowo Polskie pod „10" 6904

WSPÓLNIKA od 500.000 poszukuje F-ma 
„Nuta" Wrocław Pomorska 10 współ­
pracą albo bez.' 6900

SZCZENIAKI Cocker Spaniołe 10-tygod 
nlowe i wilki alzackie do sprzedania w 
sklepie zoologicznym — Wrocław, Sta­
lina 164. 6899

ZGUBY, KRADZIEŻE

ZATOR Piotr S trumienna, pow. Góra 
Śląska zagubił dowody tożsamości konia 
Nr 13026 i Nr 13027 od 2 klaczy maści 
kasztanowej. 6890

ZGUBIONO legitymację Z NP na nazwi­
sko Krzesiak Walenty. 6922

ZGUBIONO dowód osobisty wydany w 
gminie GrzymaJln na nazwisko Mazur­
kiewicz Michał. K  3971

ZGUBIONO legitymację Związku Kup­
ców Łódź na knlę Władysława Luksa.

K  3961

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydaną w Sulejowie wojew. Wrocław, 
na nazwisko Cichocki Kazimierz.

K  3963

SKRADZIONO dokumenty, dowód oso­
bisty, odcinek zameldowania, na nazwi­
sko War was Władysław zam. Świebodzi­
ce, Kopernika 3. K  3964

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną ZRSR 
na nazwisko Tepper Selieg zam. Strze­
gom pow. Świdnica. K-3969

SKRADZIONO książkę wojskową RKU 
Świdnica, akt własności na ziemię 1 inne 
dokumenty na nazwisko Iwaszkiewicz 
WIadvsł3w — Oleszna pow. Dzierżoniów.

K  3959

SKRADZIONO książkę RKU, dowód oso 
mlsty, metrykę, odcinek zameldowania, 
dowód żony. Kornacki Tadeusz. K  3955

SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU 
wydaną Kożuchów, odcinek zameldowa­
nia, legitymację strażacką na nazwisko 
Lipa Tadeusz. . K  3950

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Oleśnica, metrykę urodzenia, dowód o- 
sobisty. Szafranłec Mieczysław spalice. 
Oleśnica. K  3952

ZGUBIONO książeczkę wojskową wyda­
ną RKU Częstochowa, kartę rowerową 
1979,/XXI na nazwisko Pacak Wacław 
Celnik! Wielkie pow. Oleśnica. K  3963

ZGUBIONO kartę rejestracyjną wydaną 
RKU Oleśnica, metrykę urodzenia, kar­
tę pracy na nazwisko Urbanowicz Piotr 
■Tankowiće pow. Oleśnica. K  3954

SKRADZIONO legitymację kolejową Nr 
170203, Związków Zawodowych, bezpłatny 
bilet, okresowy, kartę rozpoznawczą Pa­
procki 'Tadeusz DOKP Wrocław. 6921

ZGUBIONO legitymację urzędniczą U- 
rzędu Wojewódzkiego na nazwisko Le- 
siecka Marla numer 44/48. 8915

ZGUBIÓNO zaświadczenie rejestracji 
i RKU Gdańsk Nr 2W4 na nazwisko Kozo- 
rys Tadeusz. *  6912

SKRADZIONO odcinek zameldowania i 
świadectwo z 7 ki. na nazwisko Buch 
Elżbieta. 6909

ZGUBIOl/o. legitymację akad. na na­
zwisko Moniki Piaseckiej. 6908

ZGUBIONO dowód tożsamości konia Nr 
001873 wydany w Zagrodnie pow. Zło­
toryja. Dawldowicz Józef. 6901

SKRADZIONO dokumenty: odcinek za­
meldowania- na nazwisko Kołotowlcz Ge 
nowefa, wyciąg metryczny Dudek Te­
resa. Dokumenty Inwalidzkie Dudek To­
masz. 6897

ZGINĘŁA karta rejestracyjna RKU 
Trebalea aa nazwisko Marcinkowski 
Stanisław Tuźany pow. Wotów- 6892

ZGUBIONO odcinek wymeldowania Sze- 
wczykówna Stefania Wołów. 6091

ZGUBIONO świadectwo obywatelstwa 
Kruzlel Marla Uraz pow. Wołów. .6894

DNIA 12/7 zgubiono książkę zakupu i  
rachunkami Frldwald Markus ul. Zyn- 
drama z Maszkowa 1/6 m. 6, 6890

SKRADZIONO w tramwaju kartę roz­
poznawczą wydaną przez zarząd m. Lu­
blina na nazwisko Natkańska Marla.

6881

PO SAD  PO SZU K U JĄ

MAGISTER praw (kobieta) znajomość 
rosyjskiego 1 francuskiego (perfect) sła­
biej angielskiego, maszynopisanie, ko­
respondencja szuka pracy w Świdnicy 
lub okolicy. Oferty Świdnica, Rynek 1 
adwokat Sawiński dis „Marli". K  3980

W O LNE  PO SAD Y

WYTWÓRNIA lodów „Pingwin Polarny" 
poszukuje kolporterów do rozsprzedaży. 
Zgłoszenia Wrocław ul. Trzebnicka 19.

______________ 6861

2-CH TECHNIKÓW budowlanych z prak 
tyką 1 znajomością obmiarów Jako kie­
rowników robót na dobrych warunkach 
zaangażuje Państwowe Przedsiębiorstwo 
Budowlane Oddział 3 — Wrocław, ul.
Mikołaja 71._______   6861
POSZUKUJEMY energicznego rzutkie 
go przedstawiciela celem rozsprzeda­
ży dużego artykułu z dziedziny gar 
lamieryjmo -  żabawkarskiej. Oferty. 
„Galplasł" Henryk Jakubiak, Warsza­
wa, Tdirgowa: 47. . K  3913

POTRZEBNA pomoc domowa z referen­
cjami, Karola Szymanowskiego 15 m. 1. 
________________________ , 6923

KUPIEC samotny poszukuje solidnej 
ekspedientki. Referencje lub kaucja wy 
magane. Zgłoszenia: Biuro Zleceń „Ex- 
press" Kluczborska 21/8. 6926
PRZYJMĘ wykwalifikowanego ekspe­
dienta—fkę). Wrocław pl. Solny Nr 13 
_  _ ________K  3981

KWALIFIKOWANYCH buchalterów za 
znajomością buchalterii przebitkowej po 
szukuje „Solidarność", Rynek — Ratusz 
11/12._________________ _____________ K  3960
SAMODZIELNĄ siłę do plisowania na 
dobrych warunkach poszukuje „Astra" 
Wałbrzych, Ratuszowa 4. ______ K  3957

Potrzebna
b ie g ła  maszynistka
Zgłoszenia wraz z życiorysem do 
Banku Gospodarstwa Spółdzielcze 
go, Wrocław, ul. O fiar OśwAęohn 
skieh 4-1, K  398T

POMOC huchalteryjna do przedsiębior­
stwa przemysłowego poszukiwana. Ofer­
ty do Biura Ogłoszeń Słowa Polskiego 
pod a,Pracowity". K  3948

POSZUKIWANA do rocznego dziecka 
wyszkolona pielęgniarka z referencjami 
na bardzo dobrych* warunkach natych­
miast. Zgłoszenia ulioa Abramowsklego 
30 Biskupin tramwaj 12. 6920

N A U K A

KOREPETYTOR (ka) poszukiwana celem 
przerobienia kursu ósmej klasy szkoły 
pow. od zaraz. Karłowice, Przybyszew- 
sklego 8 2 . _______ ________  6914

L O K A L E

NATYCHMIAST zwrócę koszty remontu 
mieszkania 3 — 4 pokojowego lubi willi: 
Oferty Słowo sub „Realne". K-3969

ZAMIENIĘ 3 pokoje, ogródek Gdańsk 
na domek Jednorodzinny, ogród Wrocla 
wiu — dkolićy Nowy Port, Wolności 61. 

.Czarnecka. K 3950

ODSTĄPIĘ lub zamienię willę jednoro­
dzinną w Sobieszowie na 2 pokoje z 
kuchnią we Wrocławiu. Zgłoszenie So­
bieszów, Słowackiego 6, powiat Jelenia 
Góra. “  6918

POSZUKUJĘ nlekrępującego pokoju su­
blokatorskiego u samotnej inteligentne) 
osoby. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„inżynier". 6908

WYNAJMĘ pokój sublokatorski możli­
wie w śródmieściu.’ Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pód „inteligent". 6905

POSZUKUJĘ 1 pokoju z kuchnią za 
zwrotem kosztów remontu. Oferty „Am­
elia'f. 6913

ODSTĄPIĘ mieszkanie za zwrotem ko­
sztów remontu Karłowlcka 36 m. 2.

6891

PAN poszukuje pokoju umeblowanego 
ewentualnie z utrzymaniem. Zgłoszenia: 
„Słowo" pod „Kierownik". 6888

R O 7 N V

[TRANSPORTY samochodowe daleko­
bieżne i miejscowe wykonuje DPS. 
Nowo wojska 20 22. tel. 3032

K 3680

ZAKŁAD KRAWIECKI, Legnica, ul. Fa­
bryczna' 15, Olszewska Marla. K  3970

ZEZWOLENIE na sprzedaż wódki Nr 
n  13/258/47 z dnia 17. 10. 47 r. 1 decyzja 
minimalnych zapasów. Gminna Spółdz. 
Sam. Chłopska Widawa.___________K  3968

SZYJĘ w domach prywatnych Zalesie
— Karłowicza 26 Marla. 6910

ZA DŁUGI mej żony Leokadii Szuby nie 
odpowiadam Stanisław Smba Wrocław 

6902

PSA teriera z bielmem na lewym oku
— odprowadzić za wynagrodzeniem —
Piastowska 37/3. 68^
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m f p o w m
Życzymy awansu do lagi 
z w ł f c j ę z c g r  w e c z u

Polonia - Burza 4:1 (1:0)

Mistrzostwa
ZS ,,G w ard ia”

.Mistrzem Dolnego Śląska została Po­
lonia Świdnicka. Żaden z widzów, któ 
rzy oglądali wczorajsze. spotkanie nie 
zakwestionuje tego, że Swidniczanie 
zwyciężyli zasłużenie.

Jeżeli grać będą tak jak wczoraj w 
dalszych , rozgrywkach eliminacyjnych, 
mogą żrobić dużą niespodziankę kan­
dydatom do... ligi państwowej.

Dla dobra naszego sportu, zwolennicy 
piłkarśtwa, obojętnie czy ci spod zna­
ku Burzy, Pafawagu czy też IKS-u po­
winni zapomnieć o „smutnych mi­
strzostwach**, o niewątpliwej krzyw­
dzie uczynionej sportowcom przy „zie­
lonych stolikach4*. Czas stworzyć na 
okres dalszych walk o lipę — jeden 
wspólny obóz:

Obóz zwolennthriw mistrza swego 
Okręgu,

Niechże się im wydaje przez ten krót 
k i czas, że Polonia jest nie tylko klu- 

»bem Świdnicy, ale i ich miast: Wro­
cławia, Wałbrzycha, czy Jeleniej Góry.

Polonia jest przecież od dziś mistrzem 
i reprezentantem całego Ś* dolnośląskie­
go piłkarśtwa.

POLONIA — BURZA 4:1 (1:0).
Przed sędzią p. Maiłowem stanęły 

drużyny w nast. składach:
POLONIA: Andrzejewski, Kusz, Slę- 

zok, Dzierżoń, Minzner, Anioł, Maniu- 
ra, Rabanda, Bożek, _ Kierysz i  Emer- 
ling.

BURZA: Krzyk, Siedlarski, Badow­
ski, Molencki, Kornecki, Kuśmierski, 
Misiak, Sierzęga, Pankowski, Lewan­
dowski i  Zwoliński.

Mecz rozpoczął się pięknymi zagra­
niami całej piątki ataku świdniczan, 
z których wyraźnie najsłabszy jest E- 
merling. Z szybkimi podaniami nie 
umies obie poradzić słabo grająca po­
moc Burzy, przez, co Krzyk, jak zaw­
sze b. dobry, musi często interweńjować 
w  beznadziejnych- sytuacjach. Na grę 
zespołową Polonii, wrocławianie odpo­
wiadają wypadami, z których wiele 
nosf w zarodku bramkę.

Notujemy w pierwszym kwadransie' 
gry piękne strzały Bożka i  Roabandy,

które o centymetry minęły się z bram 
ką, efektowny wypad Pańkowskiego 
i  strzał Zwolińskiego, który Andrze­
jewski złapał tuż obok linii bramko­
wej.

Równa na ogół gra toczy się na środ­
ku boiska.

Po 30 min. Polonia coraz wyraźniej 
opanowuje boisko, przewyższając piłka­
rzy wrocławskich szybkością i techniką.

Na 5 min. przed przerwą sędzia dyk­
tuje rzut wolny, za problematyczny 
faul, który Kusz zamienia w bramką.

T<r 1:0 podrywa * obie drużyny do ży­
wej gry, ale do' przerwy nie udaje się 
żadnej z drużyn zdobyć bramki.

PO PRZERWIE
Po przerwie drużyną panującą na pla 

cu jest Polonia. W Burzy nic się nie 
klei, nic nie wychodzi. Przeprowadza­
nym, planowo zagraniom „zielonych**, 
Burza przeciwstawiła chaotyczne pcha­
nie się do przodu i wybiegi poszcze­
gólnych zawodników.

W 12 min. przy ogłuszających krzy­
kach kilku tysięcy kibiców przywie­
zionych ze Świdnicy — Kierysz z po­
dania Maniury strzela drugą bramką, 
a w 2 minuty po tym Zwoliński „fał 
szem“  posyła piłkę do bramki Andrze­
jewskiego i jest

2 :1  DLA POLONII
Ten sukces podrywa wrocławian do 

walki. Przez kilka minut znowu gra 
jest wyrównana, a widownia dopinguje 
Burzę. b. silnie. W tym właśnie mo­
mencie sędzia p. Maiło w najniespodzie*? 
waniej decyduje rzut kamy, który koń 
czy się bramką, strzeloną pięknie przez 
Kierysza. Bramka ta załamuje całko­
wicie graczy Burzy; wynik meczu stał 
si«? przesądzony. Czwartą bramkę strze­
lił po akcji Emerling — Maniura ten 
ostatni.

Ostatnie minuty gry przynoszą znów 
rozpaczliwy zryw Burzy i kilka ład­
nych parad Andrzejewskiego. .

Sędzia p. Mallow — rozczarował. -
Widzów z Wrocławia, Świdnicy 1 

Brzegu ok. 8.000. • • (OstJ;

W  dniach 17 1  18 lipca Zarząd 
Woj. Z. S. „Gwardia" organizuje 
turniej piłkarski o mistrzostwo Doi 
nego Śląska, w  którym weźmie 
udział 10 drużyn piłkarskich Z. S. 
„Gwardia" z  terenu Dolnego Ślą­
ska z zespołami Wrocławia i Zgo- 

I rzelca na czele.
Rozgrywki ćwierćfinałowe odbę­

dą się w  sobotę 17 lipca o godz. 
14.30 na stadionie AZS.

W niedzielę dn. 18 bm. na stadio 
nie olimpijskim odbędą się rozgryw 
ki półfinałowe o godz. 9.30. O godz. 
18.00 zostaną rozegrane zawody fi­
nałowe, które poprzedzi przedmecz 
juniorów między drużynami CPN 
Gaz —; Z.S. „G w ard ia " Wrocław.

Kolczyński ladzie
Reprezentant Polski w  wadze 

średniej, Antoni Kolczyński, czuje 
się już lepiej po swych niędomaga- 
niach na obozie w  Dziekance j 
PKOl. wraz z PZB postanowili go 
wysłać do Londynu. Tym samym 
Polskę na bokserskim turnieju olim 
pijskim reprezentować będzie 6-ciu 
bokserów, bez reprezentantów w 
wagach lekkiej i ciężkiej.

Z zebraniu D0Z3
Na ostatnim zebraniu Okręgu 

Związku Boks. zatwierdzono skład 
dwóch Wydziałów, a to Wydziału 
Sportowego ÓZB: przew. Karger,
sekr. Szczepan, członkowie: Wyczyń 
ski, Kuśnierski i Przygocki; oraz 
Wydziału Spraw Sędziowskich OZB: 
przew. Landau, sekr. Solarski, ref. 
obsady Mikuła, członkowie: Chro-
stowski i Dasek. Ustalono także-rle- 
finitywnie termin dwóch wielkich 
meczów bokserskich we Wrocławiu: 
w  dniu 22-sierpnia Polska — Cze­
chosłowacja juniorzy i  w dniu 
29 sierpnia Poznań — Wrocław.

OlYMPIC GAM ES

Atak na rekord autostrady
przypuszczą najlepsi szosowcy Polski

Na autostradzie wrocławskiej odbędą się w  niedzielę mistrzostwa 
szosowe Polski. Zawody te są elim inacją naszych kolarzy przed mi­
strzostwami świata, które zorganizowane będą niebawem w  Amster- 
damie.

Wczoraj napłynęły do Wr. Okr. Zw. Kolarskiego następujące zgło 
szenia:

Wójcik (Poczt. W-wa), Bański, Piegat, Napierała i Olszewski (Sar- - 
mata), M. Jankowski i  J, -Janicki (Odzieżowiec, Wrocław), Wesołowski, 
Trinkos i  Janik (Sieć), Mendel i Terlikowski (IKS), Czajkowski, (Pa- 
fawag), Bukowski, Iwanowski, Starzyński, Kudert, Targoński, Cuch, 
Przybysz, L. Wójcik, Krzciński (Gwardia, W-wa).

Spodziewane są dziś zgłoszenia innyęh ośrodków kolarskich —• z Ło­
dzią, Katowicami, Poznaniem, Krakowem na czele.

Zawody rozpoczynają się o 10 rano.

W rocławscy Junacy nie zapom inają o „S łow ie  Polskim '*

Olimpififla młodzieży szkolnej
W ielki sukces siatkarzy W rocław ia

W dalszym ciągu rozgrywek siatkówki 
doszło do oczekiwanego z dużym zain­
teresowaniem spotkania Wrocław — Po­
znań, Poprzedzona dobrą opinią druży­
na Wrocławia złożona z uczniów I-ego 
państw, gimn. we Wrocławiu i Kubia­
ka z II gimn. państw., grając w skła­
dzie Łyszkowski — Kubiak — Zwierzań 
ski — Kozakiewicz — Piechura — Kury- 
lec nie zawiodła swych licznych zwolen 
ników i po ostrej grze pokonała dobry 
zespól Poznania 2:0 (15:7, 15:13).

Doskonale grał Piechura, który swymi 
diabelnie silnymi ścięciami siał postrach 
w szóstce poznańskiej.

W ten sposób drużyna Wrocławia za­

kwalifikowała się do półfinału, w któ­
rym grać będzie zapewne, z Warszawą.

Ćwierćfinały pierwszej grupy przu- 
niosły wyniki: Łódź per ciężkiej walce 
pokonała. Kraków 2:1 (14:16, 153, 25:16), 
Toruń Wygrał bez trudu z .Katowicami 
2:0 (15:10) 15:8),

W półfinale spotkały się zespoli) Ło­
dzi i^Torunia. Wygrała po emocjonują­
cej grze Łódź 2:0 (15:12, 16:14). * 1

W koszykówce ■— Warszawa — Ol­
sztyn 38:21 (18:10), Lublin — Białystok 
39:21, (14:10). Oba spotkania na słabym 
poziomie.

W szczyplomiaku Rzeszów rozgromił 
Szczecin 9:1. Z.O,

Siudion olimpijski będzie gotów
i nie zabraknie godnych stadionu imprez

Wb wtorek na stadionie olimpijskim 
odbyło się zebranie Komitetu Orga 
nizacyjnego Igrzysk Wystawy Ziem 
Odzyskanych.

Obradom przewodniczył z ramie­
nia W.U.K.F. dyr. Swierczyński, a 
obecni byli m. in. pp. pługosz, mgr 
Erd, prof. Strzelecki, mjr. Stesłó-

wicz, inspv Marczyński, repr, prasy
i radia.

Po obradach dziennikarze zwie­
dzili Stadion Główny, basen i przy 
glądali się pracom na wielkich try 
bunach.

Meldujemy naszym czytelnikom: 
N* czas Igrzysk stadion olimpijski 
będzie gotów!

W. śo&aslc i  rinęgóojĘj

Plakat reklamowy Igrzysk Oiimpij-. 
skich w Londynie

CZĘŚĆ REPREZENTACJI OLIMPIJ­
SKIEJ USA wypłynęła- w ub. środę do 
Londynu na pokładzie liniowca „Ameri­
ca- Grupa ta składa'-się z 2G0 zawodni­
ków, a to jeszcze nie wszystko, gdyż ca­
ła ekipa olimpijska Stanów Zjedn. skła 
dać się będzie z 431 zawodników i za­
wodniczek.

ZNANY KOLARZ LKS-U HENRYK 
CZYŻ; tegoroczny mistrz Polski w biegu 
kolarskim na przełaj, został przez zarząd, 
swego związku zawieszony na okres 
6-ciu miesięcy, z powodu nieusprawiećili 
wionej nieobecności na. zawodach oraz 
za . niesubordynację wobec kierownika 
sekcji.

BOKSER ESTOŃSKI RAADIK, prze- 
| Srał w Ameryce spotkanie towarzyskie 
i 7 Hornem po 10-ciu rundach na punkty.
1 Zwycięzca Raadika podczas swojej ka­
riery rozegrał 94 walk5, nie przygrywa­
jąc ani jednej przez~nokaut.

! PARA AMERYKAŃSKA FALKEN- 
BURG — Robertson doznała sensacyjnej 
porażki podczas turnieju tenisowego roz 
grywanego ostatnio w Hadze, przegry-

wając z parą francuską Cochet — Db- 
buc w stos. 6:0, 6:4% Jak wiadomo Có- 
chet Jest weteranem europejskiego teni­
sa i jednym ze sławnej drużyny „czte­
rech' muszkieterów** francuskich, którzy 
w roku 1924 odebrali Ameryce Puchar 
Davisa,

NAJLEPSZYM STRZELCEM RUNDY 
WIOSENNEJ ekstraklasy piłkarskiej ,o- 
kazał się Kohut z Wisły, który ma na 
swoim koncie 14 bramek. Tuż za nim 
idzie jego kolega klubowy Gracz z 13 
bramkami, a dalej Janeczek,; Alszcr, 
Cieślik i Różankowski, którzy strzelili 
po 12 bramek.

PODCZAS ELIMINACJI PRZEDOLIM­
PIJSKICH w Finlandii doskonałą for­
mę wykazali oszczephicy, z których 
trzech rzuciło w granicach 68 — 70 m, 
oraz długodystansowcy (czterech' od 
14:32 do 14:40 na 5 km), a na szczególne 
podkreślenie zasługuje wynik Siltaloppio 
go na 3000 m. z przeszkodami — 9:04.4 
min. będący najlepszym wynikiem na 
świecie w tym sezonie.
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Inż. Beniam in Scott znajduje się pod stałą obserwacją 
detektyw ów . M im o to udaje mu się niepostrzeżenie w y je ­
chać do Los Angelos. O w yjeździe  tym  dow iadu je się w łaś­
n ie  były  szef Scotta —  m iliarder H enry Wood.

—  Tak, śledziłem go aż do odjazdu pociągu.
—  Pojechał z rzeczami?
— Nie, nie miał z sobą nawet walizki.
-r- Ciekawe... Dlaczego pan nie pojechał za nim?
— Nie miałem polecenia. Zresztą.. sądzę,, że na taką 

wyprawę nie należy wyruszać samemu.
— Kogo chciałby pan mieć do pomocy?
—  Myślę, że pani Atkinson byłaby do tego bardzo od­

powiednia.
— Pani Atkinson? Kobieta?
— Tak. Pani Atkinson orientuje się już doskonale we 

■wszystkim, a poza tym to kobieta niebywale sprytna. Je­
stem z niej bardzo zadowolony.

— Dobrze więc! — nrir, Wood pochylił się w fotely. 
r -  Jakim Dociągiem pojechał Scott? V

I— Zwyłym osobowym.
Czy nie ma żadnego pośpiesznego, którym mógłby 

pan dojechać do Los Angelos przed nim?
_ _  - -  N ie.

—  Pojędzie pan więc samochodem.
—  Musi to być w takim razie bardzo szybki samochód.
— Dam panu najszybszy, jaki posiadam. *

Położył kościsty palec na guziku elektrycznego dżwcn- 
*ka i nacisnął.

— Proszę zatelefonować do garaży, aby natychmiast 
- przysłali tu „Rollisa“J powiedział, gdy do pokoju wszedł

sekretarz. — Ma zabrać ze sobą zapas benzyny, wystarcza­
jący do długiej podróży. Szofer i maszyną h-dą do dyspo­
zycji pana Stevensona.

Sekretarz .skłonił się w milczeniu i wyszedł.

Wśród kłębów pary posuwał się ku południowi długi 
pociąg.

Tuż za nim, po równoległej do toru autostradzie, pędził 
zielony samochód. Po chwili zrównał się z pociągiem, \vy-_ 
przedził go, przeciął tor na przejeździe i zniknął gdzieś 
w  dali.

W górze rozległ się'głuchy warkot samolotu. Nachylo­
ny nad szybą siedział w kabinie dr. Schmidt. Obok niego 
przeglądał gazety jakiś starszy pan. ,

* * *

Major Billington wstępował zdecydowanym krokiem na 
S Schody. Za nim posuwało się W, milczeniu kilku mężczyzn.

Major był zdenerwowany, Johnny zniknął! Co mu s ię - 
mogło przytrafić? Czyżby- Scott...? Wszystko jedno, tak czy 
inaczej, 'trzeba z tym raz skończyć! Ta afera przeciąga się 
zbyt długo. .

Stanął przed drzwiami i zastukał. Nikt nie odpowie­
dział. Nacisnął klamkę — drzwi nie poruszyły się

— W yw alić!

Dwóch mężczyzn stanęło przy wejściu z rewolwerami 
w  dłoniach, dwóch innych wsparło Się plecami o drzwi 
i ptehnęło, Bez skutku. Drzwi nawet nie drgnęły.

Major schował rewolwer do kieszeni, skinął na dwóch 
pozostałych mężczyzn i wszyscy razem runęli na drzwi. Zą 
chwiały się. Jeszcze raz — coś trzasnęło, stuknęło i. drzwi 
wyskoczyły z zawias.

Pokój był pusty. ,Na • posadzce walały się okruchy po­
tłuczonych naczyń i stosy zczerniatego od ognia papieru. 
Major dotknął ręką — rozsypały się w proch. Popiół.

Pod stopami coś chrzęściło. Piasek? Billington pochylił 
się i przyjrzał się uważnie posadzce. Czterech mężczyzn 
r? V> Się przy nim na kolana. Na twarzach ich pojawiło 
się gwajt- ie  wzruszenie. Złoto! Na podłodze, pośród od 
łamków szkła i różnego żelastwa, między papierami 
wszędzie porozsypywane było złoto Złoty pył lśnił między 
szczelinami posadzki, błyskał z ciemnych rogów i załamań 
muru, poniewierał się po całym^ pokoju, jak bezwartościo­
wy, nikomu niepotrzebny, pył.

; Jakiś jęk rozległ się w  głębi pokoju. Major Billington 
rzucił się w  kierunku łóżka i spod stosu poduszek, różnych 
porzuconych w pośpiechu części ubrania, odsłonił jakąś 
postać. Johnny! Leżał cały skrępowany sznurami, ze zwi­
niętym gałganem w ustach, półprzytomny. Major wyciągnął 
mu'knebel z ust i kilku cięciami noża uwolnił go z więzów

— Co się tu działo, — zapytał niecierpliwie
Johnny chwytał z trudem powietrze do płuc.
—- Nic... z okna wyleciała kartka ten diabeł chciał, że 

bym mu ją przyniósł... zaniosłem.. Gdy wszedłem do po­
koju, coś spadło mi na głowę... straciłem przytomność i  nic 
więcej nie pamiętam! m. .

— Kartka? Jaka kartka?
— Zbaraż... — Johńny rozejrzał się bezradnie po pokoju.

Miałem ją w ręku...
Wtem przypomniał sobie.
~ 'N ie  wiem, co się stało, z tamtą kartką, ale na scho­

dach przepisałem z niej wszystko dokładnie — sięgmjJ do 
kieszeni i z triumfującą mina podał majorowi zatłuszczony 
świstek papieru. — ̂  Proszę oto dokładna kopia!

Billington chwycił ją chciwie do rąk.

(D a lifty  c ią g  fu tro )
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